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Rządowe projekty 
ustaw

®p!yn?ly do Sejmu
Do laski marszałkowskiej 

wpłynęło kilka rządowych pro 
jektów ustaw wprowadzają­
cych szereg korzystnych dla 
rzemieślników zmian w obec­
nych przepisach. Jednym z 
tych dokumentów jest projekt 
ustawy o ubezpieczeniu spo­
łecznym rzemieślników oraz 
niektórych innych osób prowa 
drących działalność zarobkową 
na własny rachunek. Inny z 
projektów dotyczy nowelizacji 
ustawy o wykonywaniu i orga 
nizacji rzemiosła.

Rządowe projekty zmierzają 
do stworzenia stabilnych wa­
runków sprzyjających realiza­
cji programu rozwoju usług i 
rzemiosła. Wymaga to wyko­
rzystania wszystkich rezerw 
rzemiosła i pozostałej indywi­
dualnej działalności usługowej 
— również przy pomocy instru 
mentów podatkowych, co wią_ 
że się z potrzebą zmian w o-bo 
wiązującym ustawodawstwie 
podatkowym. Z tym związane 
są rządowe projekty noweli­
zacji 3 ustaw; o podatku docho 
dowym; o podatku obrotowym; 
o podatku wyrównawczym. M. 
in. projekty przewidują’ pod­
wyższenie kwoty dochodu rocz

Planowanie przestrzenne istotnym 
czynnikiem rozwoje województw
Posiedzenie Państwowej Rady do Spraw Gospodarki Przestrzennej
Planowanie przestrzenne w województwie; jego 

i podstawowe wynikające stąd problemy — to 
ny przedmiot posiedzenia Państwowej Rady*
Gospodarki 
czasie obrad,

Prasa światowa o naradzie w Bukareszcie

Żywotne zainteresowanie
umocnieniem pokoju

Rezultaty narady Doradczego Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu Warszawskiego są nadal przedmio­
tem licznych komentarzy środków masowego przekazu na ca­
łym świccie. Prasa, radio i te lewizja wielu krajów pod­
kreślają wagę ogłoszonych dokumentów stwierdzając, że sta­
nowią one wyraz pokojowej, k onstruktywnej polityki państw

stan 
glów-

Przestrzennej, które odbyło się yfczoraj.
d.s. 

W
prowadzonych przez przewodniczącego ra-

dy, sekretarza KC PZPR — Józefa Pińkowskiego, wysłu­
chano i przedyskutowano informację na ten temat, spo­
rządzoną przez Ministerstwo Administracji, Gospodarki Te 
renowej i Ochrony Środowiska.
Przeprowadzona w ubieg­

łym roku reforma administra
cyjna wpłynęła zdaniem
uczestników rady — w spo­
sób. zasadniczy na całokształt 
prac związanych z gospodar­
ką przestrzenną w kraju i na

Wywiad dla dziennika „Prawda'

W. Brandt o rozwoju 
stosunków ZSRRRFN

net o wolnego od podatku 
chodowego. (PAP)

do-

Przemówienie
ambasadora SFRJ

przed kamerami TP
Z okazji święta narodowego 

Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii przed ka 
merami TVP wrystąpił wczo­
raj ambasador tego kraju w 
Polsce Mihailo Szvabic. Stwier 
dzając, że Jugosławia przywią 
zuje wielkie znaczenie do 
^spółpracy z Polską, ambasa 
aor uwypuklił osobiste zasługi 
Przywódców obu partii i 
Państw — Josipa Broz-Tito i 
warda Gierka w rozwoju 

wzajemnych stosunków/ Współ 
P aca ZKJ i PZPR wpływa w 

otny sposób na umocnienie 
Mosłowiańsko-polskich kon- 

ow politycznych, gospodar 
^ch i w pozostałych dziedzi- 
nach. (pap)

Przewodniczący Socjaldemo­
kratycznej Partii Niemiec (SPD) 
i nowo wybrany przewodniczą­
cy międzynarodówki socjali­
stycznej. Willy Brandt, udzielił 
w Genewie wywiadu kores­
pondentom organu KC KPZR 
dziennika „Prawda” na temat 
obrad tej międzynarodówki i 
stosunków ZSRR — RFN. W. 
Brandt opowiedział się za po­
suwaniem naprzód, krok za 
krokiem procesu odprężenia.

Przewodniczący SPD oświad 
czył, że przywiązuje wielkie 
znaczenie do zbliżających się 
rozmów sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
z kanclerzem RFN — Helmu­
tem Schmidtem. Wywiad uka­
zał się w poniedziałkowym nu­
merze dziennika „Prawda”.

PAP

jego poszczególnych obsza­
rach. Reforma stworzyła do­
godne warunki dalszego u- 

spraWnienia procesu planowa 
nia przestrzennego. A jest 
ono przecież jedną z ważnych 
form działalności centralnych 
i terenowych organów admi­
nistracji państwowej; stanowi 
istotny czynnik prawidłowe­
go społeczno-gospodarczego 
rozwoju Polski.

Jaki jest stan prac nad ty­
mi planami?

Do tej pory rozpatrzono już 
w resorcie plany województw 
wchodzących w skład makro­
regionów: północnego, północ­
no-wschodniego, południowo- 
wschodniego i centralnego, a 
wstępnie makroregionów: po-
łudniowego zachodniego.
Ogółem przestudiowano pla­
ny 37 województw; pozostałe 
są już przygotowane do oce­
ny.

Trwają również prace nad osta
tecznym 
dużych

sporządzeniem planów 
miast (określanych ze

Kfcet zabitych?

Powódź przyczyną 
katastrofy pociągu

pociąć nad rancm wykoleił 
n«i!oąSnAr?ący z Mombasy — jedy- 
hraiu U kcn*jskiego do stolicy 
kilkaset Zachod^ obawy, że 

®b P°ni°sło śmierć.
rn bru ^^olejenia się pocią- 
U|p now??^mycie nasYPu przez 

’ Powodzaową. (PAP)

się

wiem szerszą skalę 
w podejmowaniu 
decyzji społecznych 
darczych. (PAP)

wyboru 
ważnych 
i gospo-

wspólnoty socjalistycznej.
Organ KC KPZR, „Prawda” 

w artykule wstępnym pt. „W 
imię pokoju, dla dobra naro­
dów” pisże, iż narody wspól­
noty socjalistycznej są żywot­
nie zainteresowane umocnie­
niem pokoju. Temu szlachet­
nemu celowi podporządkowa­
na jest polityka z?gran:czna 
KPZR i państwa radzieckiego 
oraz wszystkich bratnich partii 
i krajów. Dziennik zwraca 
uwagę, że narada bukareszteń 
ska wykazała dobitnie, iż so­
cjalizm i pokój są niepodziel­
ne, a uczestnicy narady w at­
mosferze całkowitego wzajem 
nego zrozumienia i braterskiej 
przyjaźni omówili aktualne 
zagadnienia dalszej walki o

Szczyt EWG 
w Hadze

Wczoraj po poludhiu rozpo­
częła się w Hadze dwudniową 
kolejna sesja Rady Europej­
skiej, konferencji na najwyż­
szym szczeblu szefów państw 
i rządów 9 państw członkow­
skich Wspólnego Rynku.

Uczestnicy konferencji będą 
omawiać kwestię zapowiada­
nej przez producentów ropy 
naftowej podwyżki cen tego 
surowca, sprawę utworzenia w 
przyszłym roku 200-milowej 
strefy połowów ryb. sytuację 
gospodarczo-finansową państw 
EWG, problemy stosunków' z 
państwami rozwijającymi się 
i Japonią oraz zagadnienia 
obsady personalnej nowrej ko­
misji EWG, organu wykonaw­
czego wspólnoty. (PAP)

względu na ich funkcje w struk­
turze osadniczej mianem krajo­
wych ośrodków rozwoju) czyli 
wszystkich miast wojewódzkich 
oraz Ełku, Grudziądza i Puław.

Na jakie najważniejsze proble­
my zwraca się uwagę we wszy­
stkich tych pracach planistycz­
nych?

Jednym z węzłowych zadań 
planowania przestrzennego jest 
stworzenie podstaw do prawidło 
wej przebudowy i rozwoju sys­
temu osadniczego, co ma zasad­
nicze znaczenie dla warunków 
bytu ludności.

Równie istotną kwestią jest ra­
cjonalna i efektywna gospodar­
ka terenami, która nie powinna 
dopuszczać do nadmiernego ubyt 
ku obszarów rolniczych. Wiąźe 
się z tym kolejne zadanie — a 
mianowicie rozwiązanie prze­
strzennych problemów gospodarki 
rolnej.

Najważniejsza spraw; to
dążenie do zapewnienia spo­
łeczeństwu korzyści wynika­
jących z większej dostępnoś­
ci do sieci wszelkich usług i 
do tworzenia lepszych w’arun 
wów przestrzennych dla roz
woju rolnictwa, 
i handlu, usług i 
kalnej.

Na posiedzeniu

zaopatrzenia 
produkcji lo

rady wyra-
żono pogląd, że niezbędne jest 
rozwinięcie zasady warianto- 
wości ujęć planów przestrzeń 
nych. Zagwarantuje to bo-

Gottfried przegrał z Solomonem

i? jmrłO wy5!<?dać nasze budownictwo jednorodzinne? Kłc 
listować i jakie domki? — Oto podstawowe pytania, r.c 
sh iJr*ło,an’y si? odpowiedzieć w cyklu artykułów pł. »“°’- 

le-norodzinna''. Pierwszy z nich drukujemy dziś na stronie 3.
Rys. — T. Talarczyk

Wojciech Fibak 
wystąpi w „Masters 76“

Sprawa udziału Wojciecha 
Fibaka w grudniowym finało­
wym turnieju ośmiu najlep­
szych tenisistów w klasyfikacji 
Grand Prix została już defini­
tywnie przesądzona. Polak wy 
startuje w dniach 5—12 grud­
nia w Houston.

Jak donosi Agencja Reutera 
z Pretorii, w finale turnieju 
tenisowego Grand Prix w 
Johannesburgu Amerykanin 
Brian Gottfried przegrał ze 
swym rodakiem Haroldem So­
lomonem w czterech setach 
2:6, 7:6. 3:6, 4:6. (PAP)

GłosZW TPPR, „Dom Książki

pokój i pogłębienie odpręże­
nia międzynąrodowego.

Organ RPK, dziennik „Scin- 
tcia”, podkreśla w swym, ko­
mentarzu, że przebieg narady 
dowiódł raz jeszcze, jak wy­
sokie poczucie odpowiedzialno 
ści wykazują kraje socjalisty­
czne w trosce o losy ludzko­
ści. Dziennik podkreśla zna­
czenie dokumentów narady w 
kontekście głębokich przemian, 
które dokonały się w Europie 
i na świecie w okresie jaki u- 
płynął od KBWE.

„Neues Deutschland” w ko­
mentarzu pt. „O pokojową 
przyszłość narodów'” wyraża 
przekonanie, że obrady Dorad 
czego Komitetu Politycznego 
Państw — Stron Układu War 
szawskiego zajmą w historii 
szczególne miejsce. W wyniku 
szerokiej wymiany poglądów 
podjęto decyzje, których zna­
czenie daleko wykracza poza 
krąg bezpośrednio zaintereso­
wanych państw i narodów'. 
Kraje socjalistyczne są zdecy­
dowane wspólnie z innymi si- 
łami dobrej w’oli działać w 
kierunku osiągnięcia dalszego 
odprężenia i zmniejszenia groź 
by wojny, na rzecz rozbroje­
nia i umocnienia pokoju.

Artykuły i komentarze uka­
zały się w poniedziałek rów­
nież w prasie innvch krajów' 
socjalistycznych. Wiele uwragi 
noświęca wynikom narady' 
także prasa zachodnia. (PAP)

Wypowiedzi przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego n do­
kumentach z bukareszteńskiej 
narady — na str. 2.

Zarząd CDU domaga si? 
kontynuacji wspólnoty 

frakcyjnej z CSU
Kilkugodzinne poufne obra­

dy Zarządu CDU zakończ;- ły 
się wczoraj jednomyślnym , 
przyjęciem uchw'aly, głoszącej 
konieczność kontynuowania 
wspólnoty frakcyjnej z CSU w 
Bundestagu. O decyzji zarzą­
du poinformował dziennikarzy 
przewodniczący CDU — Hel-

2784 uczestników konkursu 
„Rewolucja Październikowa w literaturze"

Ogłoszony na naszych ła-
mach . z okazji 59 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, a
zorganizowany przez Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Poznaniu, Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Dom Książ 
ki” oraz redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego” konkurs „Rewo­
lucja Październikowa w lite-

na wskazaniu^ z jakich ksią 
żek pochodzą fragmenty teks 
tów) wygląda następująco: 
W. Majakowski „Wam” — 
tekst B; M. Ostrowski „Jak 
hartowała sic stal” — tekst 
C; A. Fadiejew „Klęska” — 
tekst A; J. Reed „Dziesięć 
dni, które wstrząsnęły świa-
tem” tekst E; M. Szoło-

raturze” został zakończo-
ny. Spotkał on się z zaintere­
sowaniem czytelników, zwłasz 
cza młodzieży. Świadczy o 
tym liczba uczestników — 
2 784.

Niemal wszystkie odpowie­
dzi były trafne, A prawidło­
we rozwiązanie konkursu 
(przypomnijmy, że polegał on

chow „Cichy Don” — tekst D.
Organizatorzy dziękują wycho­

wawcom. opiekunom szkolnych 
kół TPPR za rozpropagowanie 
naszego konkursu wśród młodzie 
ży. Najwięcej odpowiedzi nade­
słała młodzież: z Zespołu Szkół 
Łączności im. Konernika w Po­
znaniu; szkół podstawowych im. 
Janka Krasickiego. Bohaterskich 
Dzieci TI Wojny Światowej, Lud­
wika Waryńskiego z Poznania; 
Małgorzaty Fornalskiej z Lubo­
nia, wszystkich szkół pods*awo-

Dokończenie na str. 2

mut Kohl.
Uchwala Zarządu CDU

stwierdza, że niektóre punkty 
decyzji, podjętej przez zarząd 
bawarskiej CSU, wskazują na 
gotowość rewizji, postanowie­
nia o podziale frakcji. Należy 
niezwłocznie podjąć rozmowy 
z CSU w tej sprawie.

Zarząd Krajowy CSU, który 
obradował w końcu ubiegłego 
tygodnia w Monachium, opu­
blikował oświadczenie, w któ­
rym stwierdza m. in., iż nikt w 
CSU nie ma zam:aru rozszerzę 
nia partii poza obszar Bawarii 
bez porozumienia z CDU; CSU 
uważa za konieczne kontrolo­
wanie rozwoju sytuacji poli­
tycznej razem z CDU; CSU 
oczekuje od CDU takich sa­
mych । ustaleń w stosunku do 
siebie, jakie podjęła w stosun­
ku do CDU.

W dalszych punktach oświad 
cienia stwierdza się. że CSU 
zdecydowana jest wspólnie z 
CDU prowadzić walkę poHt^cz 
ną przeciw SPD i FDP. (PAP)

Zjazd bułgarskiej partii
W obecności członków najwyż­

szych władz politycznych i państ­
wowych Bułgarii, z I sekretarzem 
KC BPK, przewodniczącym Rady 
Państwa ERB T. Żiwkowem na cze 
le, rozpoczął się w poniedziałek 
XXXIII Zjazd Bułgarskiego Ludo­
wego Związku Chłopskiego (BZNS), 
drugiej co do wielkości i znacze­
nia organizacji politycłmej w kra­
ju. Przemówienia powitalne wy­
głosili w tym dniu: przewodniczą­
cy delegacji KPZR — I. Bondaren- 
ko i przewodniczący delegacji ZS.L 
— S. Gucwa.

Postawa wobec Rodezji
W. Brytania i USA stosują tak­

tykę zwlekania aby uchylić się od 
rozpatrzenia konkretnych spraw w 
celu jak najszybszej likwidacji po

rządków rasistowskich i przekazać 
nia władzy afrykańskiej większoś 
ci w Rodezji — oświadczyli w po­
niedziałek na konferencji praso­
wej w Genewie przywódcy ruchów 
wyzwoleńczych, J. Nkomo i R. 
Mugabe.

Konflikty społeczne w Izraelu
Jak donoszą agencje zachodnie 

12 000 inżynierów izraelskich og:o- 
siło wczoraj 48-godzinny strajk na 
znak protestu przeciwko zbyt ni­
skim wynagrodzeniom. Jest to j»- 
den z wielu strajków, jakie od kil­
ku tygodni wybuchają raz po raz

w poszczególnych gałęziach prze­
mytu izraelskiego.

Dożywocie dla terrorystów
Przywódca i czterej członkowie 

terrorystycznej organizacji „Anand 
Marg” zdelegalizowanej w 1975 ro­
ku zostali skazani przez sąd w Pat 
nie (stan Eihar) na dożywocie za 
zamordowanie kilku osób, które 
chciały zerwać z tą organizacją.

Zderzenie autobusu z taksówką
Jak donosi agencja AFP z Anka­

ry, w poniedziałek w pobliżu mia 
sla Akdamar autobus wypełniony 
pasażerami zderzył się ą taksów­
ką, po czym oba pojazdy runęły 
do jeziora Wan. Policja turecka po 
dała, że w katastrofie zginęło co 
najmniej 2S osób a ponad 10 od­
niosło rany. Los 26 osób jest nie­
znany.



KONFERENCJA 
BIOCYBERNETYKÓW

W Warszawie rozpoczęła Się 
wczoraj I krajowa konfereheja nau 
kowa ntv biocybernetyki i inżynie­
rii biomedycznej. Ponad 309 spe­
cjalistów ocenia wyniki dotychcza­
sowych prac prowadzonych w tej 
dziedzinie oraz dyskutuje nad dal 
szymi kierunkami badań. (PAP)

PLENUM ZG PCK
Realizacja uchwał VI krajowego 

Zjazdu PCK w sprawie dalszego 
rozwoju pomocy społecznej, ochro 
ny zdrowia i honorowego krwio­
dawstwa była wczoraj tematem 
Plenum ZG tej organizacji które o- 
bradowalo w Warszawie.

Jak wynika z przedstawionych 
podczas plenum informacji ostat­
nie dwa lata przyniosły wyraźny 
pos‘ęp w podstawowych dziedzi­
nach PCK. M. in. rozwinęła się 
sieć punktów opieki nad chorym
w domu.

Obecnie szczególnie 
przywiązuje się do 
tej formy opieki w 
wiejskim; przewiduje

dużo uwagi 
rozszerzania 
środowisku 
się, że w

przyszłym roku w co czwartej gmi 
nie będzie tego typu placówka 
świadcząca podstawowe usługi pie 
lęgniarskie. (PAP)

POWSZECHNA ZBIÓRKA ZŁOMU
Wczoraj rozpoczęła się powszech 

na zbiórka złomu, która trwać bę 
dzie do 12 grudnia br.

Zgodnie z uchwałą Rady Mini­
strów, celem rozpoczynającej się 
akcji jest przyspieszenie i lepsze 
zagospodarowanie tysięcy ton zło­
mu znajdującego się jeszcze w za 
kładach przemysłowych, na pod­
wórkach, strychach i w piwnicach. 
Złom ten jest niezbędny dla na­
szych hut, których produkcja sta­
li w około 57 procentach opiera 
się właśnie na tym surowcu wtór­
nym. (PAP)

MEDYCYNA 
W WALCE Z BÓLEM

Nowoczesne metody znieczulania 
i zwalczania bólu były jednym z 
głównych tematów obrad VII Zjaz 
du Towarzystwa Anestezjologów 
Polskich, który Wczoraj zakończył 
Obrady w Warszawie. Uczestniczy­
li w nim wybitni specjaliści z za 
granicy.

Anestezjologia — to ta dziedzina 
wiedzy lekarskiej, bez której nie 
mogłaby istnieć medycyna współ­
czesna. Dzięki środkom znieczula­
jącym wszystkie większe o-peracje 
chirurgiczne odbywają się bezbo­
leśnie, coraz szersze zastosowanie 
znajdują nowoczesne metody rato 
wania życia, przywracania ze sta­
nu śmierci klinicznej, (PAP)

WYRÓŻN EN’A
DLA AKTYWISTÓW TURYSTYKI

W poznańskim Urzędzie Woje­
wódzkim nastąpiło wczoraj pod­
sumowanie sezonu turystycznego 
1976, zorganizowane przez woje­
wódzki Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki. Przedstawicielom 
instytucji, organizacji i biur tu­
rystycznych oraz dz:ałaczom przed
stawiono minion"go

W dyskusji podkreślano
sezo- 

ko-
nieczność podniesienia na wyższy 
poziom usług turystycznych, mó­
wiono o niektórych wypróbowa­
nych formach organizowania wy­
poczynku.

rąk wicewojewody Zofii
Dąbrowskiej oraz dyrektora 
WKFiT — Jerzego Kiszyńskiego 
złotą odznakę Zasłużonego Działa­
cza Turystyki otrzymał prezes Za 
rządu Wojewódzkiego PTTK doc. 
dr hab. Jerzy Bogucki, natomiast 
srebrną — Janina Kondratiew. Po 
nadto wręczono pięciu osobom 
„Honorowe Dyski” WKFiT. Wielu 
działaczy otrzymało za upowszech 
nianie turystyki w woj. poznań­
skim nagrody wspomnianego Wy­
działu. (c)~

Polacy o pokojowych treściach dokumentów z Bukaresztu

Szansa spełnienia nadziei 
i pragnień wszystkich ludzi

Żywe zainteresowanie społeczeństwa polskiego wzbudziły 
dokumenty Doradczego Komitetu Politycznego Państw — 
Stron Układu Warszawskiego, a zwłaszcza projekt układu,
w którym 
się użycia
Na temat 

powiedzieli:
Prof. dr.

sygnatariusze Aktu Końcowego KBWE wyrzekliby
broni jądrowej.
tych dokumentów

hab. med. Maria
Goncerzewicz — dyrektor Cen 
trum Zdrowia Dziecka. Poru-

44 procent Szkotów
pragnie autonomii

Wczoraj ogłoszono wyniki ba­
dań opinii publicz/nej w Szkocji, 
na temat stosunku Szkotów do pla 
nów zwiększenia autonomii tej czę 
ści Zjednoczonego Królestwa. O- 
kazało się, że 44 procent Szkotów

szyła mnie głęboko myśl o 
nieużywaniu broni jądrowej . 
zawarta w projekcie układu, 
przedstawionego w Bukaresz­
cie. Mówię to jako lekarz, 
jako matka i babcia.

Za kilka miesięcy Centrum 
Zdrowia Dziecka rozpocznie 
pracę, jego poliklinika przyj- 
mie pierwszych pacjentów. Za 
czniemy na własnym terenie 
realizować wspaniałe humani­
tarne założenia międzynarodo­
wego współdziałania w szero­
ko pojętej profilaktyce i lecze-

nym w stronę państw uczestni 
czących w Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Hel 
sinkach. Dla Polski, dla nas 
ma on ogromną wagę. Pamię­
tamy co to wojna; co to zna­
czy nie mieć pokoju u siebie, 
bać się przyszłości, drżeć o 
swoich bliskich. (PAP)

Budowa „Dolnsj Odry“ 
zbliża się do końca
Na zbliżającej się do końca 

budowie elektrowni „Dolna 
Odra” powstającej koło Gry­
fina w woj. szczecińskim 
trwa wielki wyścig z cza­
sem. Ekipy budowniczych, pra

Technika zawładnęła biurem

chce pełnej niepodległości, 
trzech na każdych dziesięciu 
kietowanych wypowiedziało 
przeciwko uznawaniu królowej 
tyjskiej za głowę państwa.

cują
a 

an-

bry

10 procent Szkotów stwierdziło, 
że odpowiada im koncepcja powo­
łania regionalnego parlamentu, któ 
ra jest podstawą rządowych propo 
zycji w sprawie decentralizacji u- 
prawnień dla Szkocji. Większość 
uczestników ankiety wyraziła 
chęć przejęcia przez Szkocję od 50 
do 100 procent dochodów płyną­
cych z wydobycia ropy naftowej 
spod Morza Północnego.

Znaczna większość, bo 72 pro­
cent ankietowanych, wypowiedzią 
la się za rozpisaniem wśród mięsz 
kańców Szkocji referendum na te 
mat przyszłego kształtu państwo­
wości tego kraju. (PAP)

niu najmłodszych.
Prof. Mieczysław 

rektor Uniwersytetu 
skiego. Propozycja

Karaś — 
Jagiellon 

naszych

powiednich 
blisko 20

oczywiście przy od-
zmianach

godzin na dobę.

państw — tworzących Układ 
Warszawski jest olbrzymią 
szansą spełnienia nadziei i 
pragnień wszystkich ludzi. W 
historii swej Europa była punk 
tem zapalnym i teatrem wo-

Trwają ostatnie przygotowa­
nia do rozpalenia kotła VIII 
bloku. Montaż turbiny prze*
biega bardzo sprawnie, 
on być zakończony już 1 
dnia br. (PAP)

ma
gru

jen światowych; teraz stała

Zmiana struktury 
administracji 

państwowej na Kubie
Nowa struktura administra­

cji państwowej Kuby wejdzie 
w życie w najbliższych dniach, 
zgodnie z ustawą uchwaloną 
przez Radę Ministrów. Ustawa 
ujednolica zasady organiza­
cyjne centralnego aparatu ad­
ministracyjnego. Dokonana re­
organizacja łączy się z dobie­
gającym obecnie końca proce­
sem instytucjonalizacji władzy 
ludowej na Kubie, którego 
punktem kulminacyjnym bę­
dzie inauguracja Zgromadzenia 
Narodowego 2 grudnia.

Ustawa „O organizacji admi­
nistracji centralnej państwa” 
ustanawia 43 centralne instytu 
cje. Są to: Centralna Rada Pla 
nowania (Juceplan), 9 państwo 
wych komitetów (m. in. d.s. za­
opatrzenia techniczno-materża- 
łowego, nauki i techniki, nor­
malizacji itp.), Bank Narodo­
wy Kub'', 23 ministerstwa, Aka 
demia Nauk Kuby oraz 8 cen­
tralnych instytutów. Niektóre 
ministerstwa, jak np. rolnic­
twa czy kultury, to ncwe re­
sorty. (PAP)

się kontynentem bez wojen a 
ogłoszony apel — zgodnie z 
duchem helsińskiej konferen­
cji — daje szanse aby pokój 
w tym rejonie świata uczynić 
trwałym. Dlatego też poparcie 
dla tej propozycji będzie •— 
moim zdaniem — prawdziwie 
powszechne i jednolite.

Zbigniew Szydłowski — ster 
nik urządzeń walcowniczych z 
Huty Warszawa — wraz z 
wielu kolegami śledziliśmy 
przebieg narady Komitetu Po- 
Itiycznego Państw Układu War 
szawskiego. Z wielkim zado­
woleniem przyjęliśmy zwłasz­
cza apel proponujący wyrze­
czenie się użycia broni jądro­
wej, Jesteśmy przekonani, że 
zwykłe ludzkie szczęście moż­
na programować tylko w po­
koju. Projekt układu jest do­
kumentem otwartym, zwróco-

Współpraca państw 
skandynawskich z ZSRR

W Kopenhadze odbyła się 
narada przewodniczących to-wa 
rzystw przyjaźni Danii, Islan­
dii, Norwegii, Finlandii i Szwe 
cji ze Związkiem Radzieckim. 
Uczestnicy narady nakreślili 
zadania tych towarzystw w 
przyszłym roku. W naradzie 
wzięła udział delegacja radziec 
kich towarzystw przyjaźni i
kontaktów kulturalnych z 
granicą.

Z okazji przypadającej 
przyszłym roku 60 rocznicy

za

Re

2784 uczestników konkursu
„Rewolucja Październikowa w literaturze"

Dokończenie ze str 1 
wych i zawodov%ch ze Śremu, 
Gminnej Szkoły Zbiorczej w Pyz 
drach, Liceum Ogólnokształcące­
go im. Georgi Dymitrowa w Po­
znaniu i inne.

Wczoraj w Klubie Domu 
T^siąźki „Przyjaźń” przy ul. 
Ratajczaka odbyło się podsu 
mowanie wyników konkursu. 
W spotkaniu, na które przy­
był wicekonsul ZSRR w Po-

czy konkurs z okazji rocznicy
Rewolucji 

warto na
Październikowej

do kalendarza
wprowadzić 

październiko-
wych imprez.

Wylosowano 80 upominków 
książkowych dla autorów 
trafnych rozwiązań. Dzisiaj
podajemy 
.dziesięciu

listę pierwszych
(albumy „Galeria

znaniu — 
częstni czyli

Igor Baszarin, u-
m. in.: zastępca

dyrektora ..Domu Książki” — 
Stanisław Drzewiecki oraz re 
daktor naczelny ..Głosu Wiel-
kopolskiego: Wiesław Po-
rzycki. Uznano, że czytelni-

goeooA
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady deszczu, od zachodu kraju 
większe przejaśnienia. Temperatu­
ra maksymalna od 5 stopni na 
wschodzie do 10 na zachodzie.

GBHniasaBssEBBB
Dzislelszv ®erwls informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

Tretiakowska”). Upominki o- 
trzymują: Tadeusz Dębczyń- 
ski. Tomasz Wieczorek. An­
drzej Włodyka, Beata Gatnie 
jewska, Grażyna Majer i Iwo- 
njt Grabowska, wszyscy z Po 
zńania; Barbara Kowalczyk z 
Obornik. Jolanta Eraciszew- 
ska z Czarnkowa, Sławomir 
Leśniak z Chrząstowa oraz 
Piotr Smoczyński z Wrześni.

Listę pozostałych zdobyw­
ców nagród opublikujemy ju­
tro. (jk)

„G t O S 
Adres

Piorun uderzył
w lądujący samolot

Chwile grozy przeżyli pasażero­
wie odrzutowca pasażerskiego „Bo­
eing 707”, należącego do Amerykan 
skich Linii Lotniczych TWA, pod­
czas lądowania w porcie lotniczym 
Shannon, w Irlandii.

W momencie gdy samolot pod­
chodził do lądowania, na wysokoś­
ci około 660 m w przód kadłuba u- 
derzył piorun, który zniszczył obu 
dowę radaru oraz spowodował u- 
tworzenie się dziury w kadłubie o 
szerokości ponad 60 cm, następnie 
wyładowanie elektryczne przesu­
nęło się wzdłuż całego kadłuba i 
skrzydeł „Boeinga”. Pilot nie stra­
cił jednak zimnej krwi i wylądo­
wał bez przeszkód. (PAP)

wolucji Październikowej, w kra 
jach Europy północnej będą 
zorganizowane miesiące i tygod 
nie przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim oraz dni Kraju Rad. 
Szczególną uwagę zwrócą to­
warzystwa na pokojową polity 
kę ZSRR i konkretne propozy­
cje radzieckie, zmierzające do 
utrwalenia pokoju, bezpieczeń 
stwa i współpracy międzynaro 
dowej. Uczestnicy narady po­
zytywnie ocenili rolę towa­
rzystw w krzewieniu zasad, u- 
stalonych na konferencji 
KBWE w Helsinkach i jedno- 
myślnie poparli rozbrojeniowe 
inicjatywy naństw miłujących 
pokój. (PAP)

Koziołki" płacą
W 1021 grze „Koziołki”

w dniu 28 bm„ w którym odby­
ły się dwa losowania, wpłynęło 
87.149 zakładów wartości 261.447,—

W losowaniu
,.czwórkę z 
sokości 8.971, 
8.071,— zł, 
po 197,— zł,

stwierdzono:
dodatkiem” w wy- 

— zł, „czwórki” po 
,, trójki premiowane”

.trójki'
dwójki premiowane' 
„dwójki” po 7,— zł.

po 97,—/ zł, 
po 27,— zł

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po 3.756— zł, „trójki 
premiowane” po 158.— zł, „trój­
ki” po 58,— zł, „dwójki premio 
wane" po 25,— zł i „dwójki” po 
5,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
gry odbędzie się w dniu 5 grud­
nia br. o godz. 12.00 na Starym 
Rynku w Poznaniu.

Na ogólne życzenie uczestników
gry
Liczbowej

Dyrekcja Poznańskiej Gry
„Koziołki” wprowadza

z dniem 1 grudnia 1976 r., bande­
role I-zakładowe na podwójne lo 
sowanie gry w wysokości 6,— zł.

Ponadto dla tych benderol wpro 
wadza się premiowanie za cztero 
cyfrową końcówkę banderoli 
l.OW.— zł, a za trzycyfrową koń 
cówkę banderoli 106,— zł.

WIELKOPOLSKI”
r e d a k c | i: Poznań, tri. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań p R e d a g u | e kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczelny), 
Marian Flejsierowlcz l Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz 
Cofki, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Do czwartku na łerenach MTP w Poznaniu czynny będzie pierwszy, 
Międzynarodowy Salon Techniki Biurowej „Inferbiuro 76”. Cieką, 
wa ekspozycja zawiera wiele maszyn i urządzeń o najnowszych 
rozwiązaniach technicznych usprawniających pracę w biurze i au­
tomatyzujących wiele skomplikowanych czynności. Polskich produ- 
centów reprezentują cztery zjednoczenia oferując m. m. systemy 

komputerowe, kalkulatory itp.
Zakłady Susłemów Minikomputerowych z Warszawy demonstruję 
natomiast komputer biurowy „Mera-303” (na zdjęciu). Wykonuje 

on wiela skomplikowanych obliczeń i zapisów a m. in. szybko i nie­
zawodnie przetwarza dane potrzebne dla zapewnienia pławidtowe- 
go i sprawnego działania przedsiębiorstwa przemysłowego bądź 

handlowego lub usługowego, (za)
Fot. — H. Kamza

Celnicy udaremnili przemyt

Bezcenne dzieła sztuki
pozostały w kraju

Przemyt dzieł sztuki stał się w ostatnich latach pro­
blemem o zasięgu międzyna rodowym. Nie ma prawi® dnii 
aby prasa nie doniosła o nowym fakcie kradzieży liii 
przemytu bezcennych zabytków kultury. Z włoskich mu 
zeów na przykład znika codziennie 16 obrazów ,rzeźb 
innych zabytkowych przedmiotów. We Francji tylko’ 
ciągu ostatnich 10 lat zanotowano 450 przypadków kra­
dzieży dzieł sztuki. Niestety ze zjawiskami tymi córa
częściej mamy do czynienia
Jak informuje Główny U- 

rząd Ceł, w latach 19-75—1976 
polscy celnicy zatrzymali 
9192 przedmioty będące dzie­
łami sztuki lub zabytkami 
dawnej kultury materialnej. 
Było wśród nich m. in. 4336 
starych monet, 755 książek i 
starodruków, 572 sztuki za­
bytkowej porcelany oraz 265 
obrazów i ikon. Próbowano w

Redukcja wydatków na cele publiczne 
przedmiotem sporu w rządzie brytyjskim

Dyskusja na temat kroków, jakie trzeba by podjąć dla 
uzyskania pożyczki w wysokości 3,9 mld dolarów z między­
narodowego funduszu walutowego zaczyna w szybkim tem­
pie nabierać rozmiarów kryzysu gabinetowego, w którym
staje się zagrożona pozycja 
Healeya.
Najostrzej wypowiedział się 

przeciwko projektowanym cię­
ciom wydatków budżetowych 
na celę publiczne minister d.s. 
środowiska naturalnego, typo­
wany na przyszłego kanclerza 
skarbu — Peter Shore, przed 
kamerami telewizyjnymi. Sho­
re nazwał planowaną reduk­
cję „skandalicznym aktem sza­
leństwa”.

W swojej krytyce koncepcji 
ministerstwa skarbu P. Shore 
nie jest odosobniony. W gabi­
necie uformowała się bowiem 
grupa wpływowych ministrów 
oponująca w sposób mniej 
drastyczny ale zdecydowany 
przeciw redukcji wydatków 
publicznych. Jak wynika z do­
niesień kilku dzienników lon­
dyńskich, na jej cze’e stoi mi­
nister spraw zagranicznych — 
Anthony Crosland. Obok nie­
go wśród polityków krytyku­
jących politykę Healeya „Ti­
mes” wymienia jeszcze lidera 
Izby Gmin — Michaela Foota,

kanclerza skarbu — Denisa

ministra oświaty i nauki — 
Shirley Williams, ministra 
spraw wewnętrznych — Mer- 
lyna Reesa i ministra energe-
tyki Anthony’ego Wedg-
wood-Benna. Natomiast kanc­
lerza Healeya popierają — rów 
nież według „Timesa” — mi­
nister handlu Edmund Dell 
oraz czołowy reprezentant pra­
wicy labourzystowskiej, mini­
ster d.s. pomocy zagranicznej 
ReginaM Prentice.

Premier Callaghan nie usto­
sunkował się do meritum spo­
ru. ostrzegł natomiast przed 
próbami wprowadzenia podzia 
łów w gabinecie i pośrednio 
stanął w obronie kanclerza 
skarbu. Oczekuje sie, że Cal­
laghan przedyskutuje na spot­
kaniu haskim z " kanclerzem 
RFN Helmutem Schmidtem 
nroblematyke gospodarczą W. 
Brytanii i od tego spotkania 
może zależeć w znacznej mie­
rze przyszły kurs brytyjskiej 
polityki ekonomicznej. (PAP)

również w Polsce.
tym czasie przemycić m. h 
kilka obrazów Wojciecha Koi 
saka,' historyczne dokument 
podpisane przez Władysław 
IV, Jana III Sobieskiego 
Stanisława Augusta Poniato’ 
skiego i księcia Józefa Por* 
towskiego. Było- też wiele te 
cennych odznaczeń, a także li 
ki rarytas, jak gwiazda Krzy­
ża Virtuti Militari z okres 
1815—1831. Dzieła te usiło­

wali wywieźć nie tylko oby­
watele państw obcych, as 
również — i to jest najsmu- 
niejsze — obywatele P0^' 
Dzięki czujności celników ® 
ła te udało się zatrzymać■ 
Polsce, w kraju, który 
wiadomo w okresie II 
stracił bezpowrotnie _ olbJ 
mią część swoich dzieł • 
tury narodowej.

Wczoraj władze celne Pn* 
kazały muzeom polskim' 
ręce wicepremiera, 
kultury i sztuki Józefa 
my największą z dotycho . 
w-ch kolekcji dzieł . 
których wywóz za 
daremni!! celnicy. z 
liczy 795 eksponatów i 8 
da się on m. in. z drogo^ 
nych XlX-wiecznych 
obrazów i portretów 
szy pochodzi z XVII 
a także z licznych 
wy.cli monet, medali 1 
bów sztuki 
in. lichtarze i kielichy 
ne). (PAP)

Zwarł 6. Arzuman^
. TĄSSi j

Jak podaje agneęia:e zn”‘ 
bm. po ciężkiej 
w 58 roku życia P GUS® 
Rady Ministrów Armenii, 
rij Arzumanian. „oni(i

Nekrolog 
niew. Nikoli Kosy-in i inni przyw^** 
cy. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRaSA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 I 453-31. fi 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, łel. 665-916. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

p U c H"KSIĄŻKA - oj
Prenumerata: wpłaty przyj

działy RSW „Prasa-Kslażka-Ruch °^ażde8o 
pocztowe I doręczyciele do dnia dzai3- 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P p,l750;i) 
cego okres prenumeraty: na mieszą |ndśt-s 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł)- b*
nr 35029.
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polska jednorodzinna (I)

ratvsiakowie budują się ro- cza. Najwięcej się uganiali za 
dzianie. Teraz kładą tyn- kaloryferami — nijak nie mo- 
ki na piotrze. Zośka — gli kupić solidnych żeliwnych 

. (r7PCh lat mężatka — na — wzięli w końcu jakieś takie 
^ładuje zaprawę do wia 
^ Jhacza je potem do liny 
bieszonej na bloczku i ciąg 
p' U góry odbiera wiadra 16-

Turek i targa do sypialni 
Tam ojciec i wuj Jó- 

, tak się szczęśliwie zło- 
1 że murarz z zawodu — 
Licie wcierają . tynk w 

Od wschodu jest okno 
Soi Zosi i Andrzeja, a są- 
Snie od sypialni ich dzaec- 
. kiedy się urodzi. Andrzej, 
Ł Zosi - przed południem 
" n profesor w liceum — te- 
£ przerzuca taczką żwir w 
Ubliżę popiskującej mechańicz 
Je betoniarki. Nawet mama, 
Ledy trzeba było deski na po- 
Jio«i schować, żeby ich kto z 
Lru nie podwędził, dzielnie 
de snisvwała. Nie licząc wuja 
Józefa, w takim gronie budu­
ją. w jakim będą mieszkać.

Zdecydowali się 4 lata temu. 
Zośka — jeszcze wtedy panna, 
ale już z narzeczonym — nie 
miaia widoków na _ szybkie 
otrzymanie mieszkania. An­
drzej też był bez szans. Na ra- 
zie mieli zamieszkać z jej ro­
dzicami. Ale jak długo można 
w dwie rodziny żyć _w dwóch
pokojach bez łazienki i z pie­
cami? Więc się zdecydowali 
na domek. Pieniędzy wszyscy 
troszkę mieli uciułanych. An­
drzej wziął 100 tysięcy kredy­
tu. Starczyło, żeby postawić 
mury. Działkę otrzymali od 
miasta, przy ul. Śliwkowej. 
Właściwie nie było tam żad­
nej ulicy, tylko kilkanaście 
rozgrzebanych placów budowy, 
stosy cegieł i pokrzywione pa­
kamery na co cenniejsze narzę­
dzia i materiały. Słupy elek­
tryczne z latarniami były pierw 
szym zwiastunem komunal­
nych udogodnień. Projekt wy­
brali typowy: WB 3350 — na 
parterze duży pokój i kuchnia 
plus ubikacja, na górze trzy 
sypialnie, łazienka i suszarnia, 
do tego duża piwnica i weran­
da. Całą wiosnę siedemdziesią­
tego czwartego robili pustaki. 
Wlipcu Zosia i Andrzej wzięli 
ślub. Później kopali dół pod 
fundament. Nie bardzo się zna­
li na budowaniu. Wzięli do po­
mocy majstra z uprawnienia­
mi. Przychodził po południu, 
donajmował murarza po faj- 
rancie z pobliskiej państwowej 
budowy i rosły mury. Andrzej 
im pomagał po amatorsku. Do 
z®y stanęła piwnica i część 
Parteru. Rok później położyli 
flach i zdołali worawić okien­
ne ramy. Dom stał.

Tymczasem oszczędności i 
Judyty siQ skończyły. Trzeba 

rac z bieżących pensji. Ale że 
■ 030by pracują, .jakoś star-
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nowoczesne, blaszane. Zimą 
chcą kłaść podłogi na parte­
rze. Od przyszłej wiosny mo­
że młodzi już tam zamieszka-
ją. Jest nadzieja, że miasto pod 
ciągnie wodociąg.

Czy by się jeszcze raz zde­
cydowali na tę budowę, gdyby 
zawczasu znali, jakie ich cze­
kają kłopoty i wysiłek? — Pew 
nie, że nie — zarzekają się dziś, 
ale zadowoleni i dumni z tego, 
co już dokonali. Kowalczyk, 
ten z -ulicy Gruszkowej,1 taki 
sam dom stawia, równo zaczy­
nali, a tamten ledwie pod dach 
dociągnął. Inni wokół też nie 
za bardzo zaawansowani. To 
cementu brak, to cegły przy­
działy za małe, nie ma stali 
zbrojeniowej i na dźwigary, 
mało wapna i klepki parkieto­
wej. Prawie wszystko trzeba 
kupować z drugiej ręki. Ten, 
co się buduje naprzeciw, do­
brze się urządził. Ma teścia 
rolnika, który zamówił cegłę i 
dostał na budowę stodoły. Ale 
kto dziś na wsa stawia stodo­
ły? Z tej cegły przyzwoity dom 
w mieście zięć sobie wybudo­
wał. Jak jsię ma sprytną gło­
wę, to największym trudnoś­
ciom zaopatrzeniowym można 
dać radę, zapewniają Matysia­
kowie.

W każde pogodne popołudnie, 
a już zwłaszcza w wolne so­
boty, w „owocowej” dzielnicy 
nowych domków ruch panuje 
niemal jak na budowie Huty 
„Katowice”. Przyjeżdżają „zna­
jome” wywrotki ze żwirem, 
czasem nawet kopareczke jakąś 
komuś uda się wynająć od 
przedsiębiorstwa, kręcą się be­
toniarki, warczą stoły wibra­
cyjne do robienia pustaków. 
Między stosami cegieł i innych 
nagromadzonych obficie mate­
riałów uganiają się dzieciaki 
przyszłych mieszkańców.

Nikt chyba nie zdoła policzyć 
ile jest dziś w Polsce placów 
budowy domków jednorodzin­
nych, w miastach, miasteczkach 
i na wsi. Nikt nie wie dokład­
nie, które działki już zabudo­
wano i zamieszkano, gdzie in­
westycje się ślimaczą, a ilu 
budowniczych w połowie robo­
ty po prostu splajtowało. W 
ciągu pięciu lat, do 1980 roku, 
ma powstać w kraju około 
450 000 domków jednorodzin­
nych — w tym 400 000 budowa­
nych przez osoby prywatne i 
50 000, które wznieść mają 
spółdzielnie mieszkaniowe. To 
ogromnie dużo, prawie jedna 
trzecia wszystkich mieszkań, 
jakie planuje się zbudować w 
tej pięciolatce, więcej jeszcze 
w przeliczeniu na metry kwa 

dratowe powierzchni, na zuży­
cie materiałów, robocizny i pie­
niędzy. Prof. dr hab. Roman 
Dowgirt oceniając wysiłek, ja­
ki czeka budowniczych dom­
ków jednorodzinnych, wpro­
wadził pojęcie mieszkania po­
równawczego, dla zilustrowa­
nia proporcji nakładów mate­
riałowych i pieniężnych wy­
datkowanych na mieszkania w 
domach wielorodzinnych — 
czyli w blokach — i na miesz­
kania w budownictwie indywi­
dualnym. „Powierzchnia użyt­
kowa mieszkania jednorodzin­
nego jest przeciętnie dwukrot­
nie większa niż w wielokon­
dygnacyjnych obiektach wielo­
rodzinnych. Uwzględniając po­
za tym większy narzut po­
wierzchni piwnic i konstrukcji 
dachowych, przyjęto stosować 
do obiektów jednorodzinnych 
dodatkowy współczynnik zwięk 
szający 1,3”. („Życie i Nowo-
czesność” nr 333).

Zakładając zatem, że miesz­
kanie w dornku jest dwukrot­
nie większe od „blokowego” i 
mnożąc wszystko przez 1,3 
otrzymamy 1 milion 117 tysię­
cy mieszkań porównawczych. 
Przypomnę w tym miejscu, 
że w domach wielorodzin­
nych ma być w tym pięciole­
ciu zbudowanych 1 milion 75 
tysięcy mieszkań. Wniosek z 
tego prosty — jaki by był mar­
gines błędu w kalkulacjach 
prof. Dowgirta — że „front” 
budownictwa jednorodzinnego 
jest szerszy, a przynajmniej do 

■ równuje rozmiarami uprzemy­
słowionemu budownictwu wie- 

1 lorodzinnemu.
Jeśli dziś w Polsce buduje 

1 się tak wiele domków jedno­
rodzinnych, to nie może być 

1 nam obojętne, jakie to są dom- 
' ki, jaki jest ich standard i ja- 
■ kość wykonania, jaki jest prze 

bieg budowy i jej koszt oraz 
' wartość gotowych domków, jak 

wreszcie są one wkomponowa­
ne w polski krajobraz i czy 
ludzie, którzy się zdobyli na 

: wielki wysiłek finansowy, or­
ganizacyjny i fizyczny są i bę- 

• dą w przyszłości zadowoleni z 
i domków. które sami zbudowa- 
■ li i teraz w nich mieszkają?

Spróbujemy przedstawić w 
• kolejnych artykułach, dlacze­

go ludzie chcą budować i 
■ mieszkać w domkach jedno­

rodzinnych, jak je budują, czy 
, koszt społeczny tego „gospodar 
। czego” w większości budow­

nictwa nie jest nadmierny, czy 
• rezultaty tej amatorskiej dzia- 
i łalności budowlano-architek- 

tonicznej nie są niebezpieczne 
• dla krajobrazu?

Jutro — o polskim stylu ar- 
, chitektury jednorodzinnej i je­

go uwarunkowaniach.

TOMASZ TALARCZYK

Fot. — A. Rutkowski

Od dwudziestu lat pracuję 
w wybranym przez sie­
bie zawodzie. Jestem o- 

borowym. Niektórzy się dziwi­
li, czemu akurat ten zawóu wy 
brałem. Koledzy chcieli raczej 
dosiąść traiktora. Nie od razu 
zostałem oborowym, musiałem 
zdobyć odpowiednie kwalifika 
cje. Nie było mi łatwo, ale jeż 
dżilem na różne kursy. Teraz 
mam kwalifikacje mistrza obo 
rowego, inseminatora, ukończy 
łem też kurs obsługi dojarek e- 
lektrycznych. Kursy to dobra 
rzecz, podnoszą wiedzę, lecz 
nic nie pomogą temu, kto nie 
ma zamiłowania. We czterech 
obsługujemy 120 krów, od któ 
rych uzyskujemy średnio rocz 
nie po 4 000 litrów mleka. Pro

MUZYKA Wyrażać siebie
Piątkowy koncert symfonicz­

ny (abonamentowy) pow­
tórzony został w sobotę 

27 XI jako „Koncert Poznański". 
Dzięki tej powtórce nie straciłem 
okazji do posłuchania gry Teresy 
Głąbówny. A warto było zapo­
znać się z jej sztuką odtwórczą, 
zresztą nie tylko ze względu na 
poziom, który reprezentuje. Nale­
ży ona bowiem do tego samego 
pokolenia młodych skrzypków 
polskich, co owa grupa uczestni­
ków I Ogólnopolskiego Konkursu 
Skrzypków rm. Zdzisława Jahnke 
go, który zakończył się właśnie 
w Poznaniu. Konkurs ujawnił opty 
mistyczne perspektywy polskiej 
wiolinistyki. , Występ Głąbówny 
zaś ów optymizm, wzmocnił. Arty 
stka w poznańskim konkursie nie 
uczestniczyła, lecz jest już laureat 
kq innych konkursów, m. in. imię 
nia Nicolo Paganiniego w Genui. 
Nad większością swoich rówieśni 
ków góruje zatem doświadcze­
niem i obyciem estradowym.

Solistka odtworzyła Koncert 
xkrzypcowy d-moll Jana Sibeliusa 
Jest to jedna z tych kompozycji, 
których słucham chętnie wyłącz­
nie w znakomitym wykonaniu. 
Słuchałem tym razem z niesłab­
nącym zainteresowaniem. Jest bo 
wiem w grze tej skrzypaczki ja­
kaś przykuwająca siła, potęgu­
jącą. ekspresję zawartą w każ­
dym wątku tej wielonastroiowej 
muzyki. Głąbówna gra całkowi­
cie zgodnie z tekstem utworu, o

Kwalifikacje
potrzebne

cent tłuszczu też zależy od ży­
wienia. Przeważnie jest wyso­
ki, niekiedy nawet zawartość 
tłuszczu w mleku przekracza 4 
procent. Musimy tak dobierać 
pasze, żeby nie spadła mlecz­
ność krów, ani procent tłusz­
czu. To należy do naszej czwór 
ki. Sami przywozimy pasze z 
pola, z silosów i kopców. Tej 
jesieni udało się zgromadzić 
duże zapasy. Mamy teraz dla 
krów liście buraczane, kiszon­
ki z kukurydzy i lucerny oraz 
traw, siano, słomę jęczmien­
ną. Mam nadzieję, że zimą u- 
dój powinien być większy.

Nasza obora w Sarbii znajdu 
je się na siódmym miejscu 
wśród obór spółdzielczych wo­
jewództwa poznańskiego. 
Cheiałbym osiągnąć jeszcze 
większą wydajność, bo wiem, 
że na nasze produkty czeka 
kraj. Rozumiem to przecież do 
brze, bo często o tym mówimy

przecież odnosi się wrażenie, iż 
nie realizuje ona określonych kon 
strukcji dźwiękowych, a wyraża 
samą siebie. Czyni to z taką swo 
bodą, jakby istotnie muzyka ta 
zrodziła się w jej wyobraźni i od 
zwierciedlała jej fascynującą o- 
sobowość. A jednak jest to gra 
poddana ogromnej dyscyplinie 
znamionującej dobry smak i doj­
rzałą kulturę muzyczną młodej ar 
ty siki.

Techniczna strona wykonania 
Koncertu Sibeliusa była oczywi­
ście bez zarzutu. Skrzypaczka wy 
kazała się wręcz instynktowną 
pewnością smyczka i nieskazitel 
nością intonacji. Nie było tu naj­
mniejszego wysiłku, borykania 
się z trudnościami. Zresztą bez 
tej łatwości wykonawczej nie by 
łoby możfiwe osiągnięcie wspom 
nianej głębi wyrazowej. Osiąg­
nięcie to tym większe, że arty­
stka nie znalazła równorzędnego 
partnerstwa w partit orkiestrowej. 
Zespół wprawdzie grał dobrze, 
ale wydoje się, że akompaniowa 
nie soliście nie należy do moc­
nych stron dyrygującego tego wie 
czoru gościa ze Szwecji — Jose- 
fa Helperirra. Dbał on wprawdzie 
o zsynchronizowanie obu partii w 
czasie, ale to — jak wiadomo — 
nie wystarcza.

Helperin poprowadzi jeszcze 
Uwerturę do „Wolnego Strzelca" 
Webera i Symfonię d-moll .Cesa­
ra Franek a. Niewątpl iwą za le tą 
dyrygenta jest umiejętność ope­

mi
wszędzie

na zebraniach Rady Zakłado­
wej, której jestem członkiem, 
a także na zebraniach partyj­
nych.

Nasze połączone w kombinat- 
spółdzielnie produkcyjne Sar- 
bia i Duszniki mają przed so­
bą większą perspektywę rozwo 
ju. Szczególnie interesuje mnie 
projekt zbudowania, nowocze­
snej obory dla 630 sztuk byd­
ła. Podobno ma stanąć w 22 
miesiące. Przyda się ten obiekt, 
bo teraz Rolniczy Kombinat 
Spółdzielczy liczy sobie prawie 
2000 hektarów i musi rozwinąć 
hodowlę inwentarza.

Mówił MARIAN MICHALSKI: 
oborowy w Rolniczym Kombina­
cie Spółdzielczym Serbia—Dusz- 
nFid, odznaczony ostatnio za wzo 
rową pracę zawodową i społecz­
ną Żłofym Krzyżem Zasługi.

(emp)

rowania dynamiką w sposób uwy 
datmojący formę kompozycji. Po 
nadto Helperin stosuje dość ży­
we tempa, przez co formie przy- 
daje zwiazłość. Dzieje się to jed 
nak niejady kosztem ekspresji. 
Orkiestra pod jego kierunkiem gra 
ła przecież sprawnie, a wiele 
słów uznania Siożna skierować 
do bardzo wyeksponowanej w 
tym programię grupy instrumen­
tów dętych. Gdyby jeszcze tro­
chę ciepła i pełni brzmienia dało 
się słyszeć w partii rożka angiel­
skiego w H części Symfonii, był­
bym zupełnie usatysfakcjonowa­
ny.

ANDRZEJ SATURNA

Z KSIĄŻKAMI

Roman Bratrry — „Opowieści 
współczesne I”. Czyt., s. 527, tom 
i—ii no zł:

Antoni Malczewski — „Maria”, 
wyd. V. PIW, s. 182, 25 zł.

Nicholas Monsarrat — „Okrut­
ne morze”, wyd. V. Wyd. MON, 
S. 670, 55 zł.

Józef Załuski — „Wspomnie­
nia”. Wyd. Literackie, s. 429 + 
ilustr., 95 zł.

Jerzy Wiszniewski — „Elementy 
prawa”. PWN, s. 412, 60 zł.

Maria Paściak — „Nauczanie pro 
blemowe chemii fizycznej”. Bi­
blioteka Metodyk Szkolnictwa Za 
wodowego. WSiP, s. 215, 26 zł.
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najstarszych miast kraju na­
szych południowych sąsiadów 
24-letni Krzysztof Wiśniewski. 
Świeżo upieczony magister far 
macji. Z młodszą nieco żoną —
początkującą nauczycielką — 
zamieszkał u jej rodziców, przy 
ul. Sokolskiej. W dwu pokoi­
kach, w starym budownictwie, 
mieszkają-do dziś. Teraz tro­
chę tu ciasno, albowiem rodzin 
ka W. stanowi już model ro­
dziny przez statystyków okre­
ślany 2 + 2. . Starsza z dwu 
dorodnych córeczek jest u- 
czennicą trzeciej klasy szkoły 
podstawowej, młodsza — ma 
trzy lata.

Choć nieźle są urządzeni i

Jedną ze ścian 
Ratusza w Oło­
muńcu zdobi a- 
stronomiczny ze­

gar.
Fot, — Autor

Miasto zabytków, kwiatów i...
Korespondencja własna z Czechosłowacji

chociaż im w nowym mieszka­
niu wcale dobrze, to jednak 
coraz częściej myślą o samo­
dzielnym „M-ileś tam”. Przy­
dałoby się tym bardziej, że 
Krzysztof przygotowuje pracę 
doktorską; jeśli obędzie się bez 
„poślizgu”, ukończy ją mniej 
więcej za rok, więc pewnie 
jeszcze na wizytówce zdobiącej 

drzwi starego mieszkania przed 
jego nazwiskiem pojawi się: dr.

Tak, jak młodego Polaka 
przywiódł do Ołomuńca (przy­
najmniej po części) przypadek, 
tak i ja zbiegowi okoliczności 
zawdzięczam spotkanie z nim. 
Okazał się bowiem „znajomym 
znajomych” moich gospodarzy, 
znających także co nieco ję­
zyk polski.

— To najlepiej władający ję 
zykiem polskim mieszkaniec 
naszego miasta, a jednocześ­
nie... jeden z największych mi­
łośników i popularyzatorów 
piękna Ołomuńcń — tak mniej 
więcej przedstawiono mi Krzy­
sztofa Wiśniewskiego.

2e jest tak w istocie, dane 
mi było przekonać się następ­
nego dnia. Po wspólnej kawie, 
a ściślej — butelce wina, Krzy 
sztof rezygnując z obejrzenia 
transmisji z meczu hokejowe­
go, zaprosił mnie na spacer po 
mieście.

ptac Namestii Mira, zwany 
potocznie Nowym Ryn­

kiem, który w odróżnieniu od 
rozpościerającego się „za mie­
dzą” Starego Rynku — stano­
wi ów przysłowiowy „pępek” 
ponad 100-tysięcznego - grodu, 
dawniejszej stolicy Północnych 
Moraw. Większość rynkowej 
powierzchni zajmuje ogromny, 
sięgający historią w XIV stule 
cle (kiedy to w darze dla Oło­

muńca zafundował jego budo­
wę miejscowy margrabia Jost) 
— gotycki ratusz. Najstarszy 
— po praskim — w Czechosło 
wacji, jest teraz siedzibą władz 
miejskich i pałacem ślubó r. 
Zwieńczony na jednym z na­
rożników strzelistą, 24-metro- 
wej wysokości wieżą, podcięty 
u dołu arkadami, a zdobny 
loggiami i — na północnej ścia 
nie — astronomicznym ' zega­
rem, w jesiennych refleksach 
słońca jeszcze jaśniejszy, spo­
gląda na okalające go kamie­
niczki, na pobliski pomnik 
przedstawiający cesarza na ko­
niu, na mrowie zadzierających 
ku górze głowy turystów. Na­
przeciw głównego wejścia — 
oddzielony dywanikiem kwia­
tów — budynek Teatru im. 
Oldricha Stibora. W pozosta­
łych na rynku budynkach 
mieszczą się przeróżne sklepy, 
domy handlowe, restauracje, 
bary i kafejki, słowem — han 
dl owo - gastronomiczne cen­
trum.

Kilkadziesiąt zaledwie me­
trów przejść trzeba do zna­
nego w Europie, lecz nie 
z architektonicznych uroków, 
a z „wewnętrznej zawar­
tości” — kościoła Sw. Mau­
rycego. W tej postawionej w 
1542 roku, gotyckiej bazylice 
(obecnie, po renowacjach bu­
dowla łączy parę stylów) znaj 
dują się największe i zdaniem 

znawców — najwspanialsze na 
Starym Kontynencie, zaś szó­
ste pod względem wielkości na 
świecie — organy — dzieło 
niemniej sławnego Michała 
Englera z Wrocławią.

Budowane przez sześć lat 
(1740—45) składają się z 10.400 
srebrnych, cynowych, miedzio­
wych, mosiężnych i drewnia­
nych (m. in. hebanowych) pisz 
czałek; najpotężniejsza liczy 
11 m długości i 70 cm średnicy, 
długość najmniejszej — 8 mili 
metrów, średnica — 2,5 mm, 
a waga — 7 gramów. Dysponu 
ją organy dwoma stołami kla­
wiaturowymi i można na nich 
wydobyć (oczywiście teoretycz 
nie, bo w praktyce nie starczy­
łoby chyba życia ludzkiego) kil 
ka kwadrylionów (!) kombina­
cji brzmieniowych — precy­
zyjniej wyraża to liczba 2 do 
potęgi 96. /

przemierzając żyjące jak 
* gdyby z dala od trosk i 

osiągnięć XX wieku, uliczki 
ołomuńskiej Starówki (jakże 
przypominają one Stare Mia­
sto w Pradze) oglądałem ko­
lejne dzieła dawnej--architektu 
ry: gmachy Uniwersytetu im. 
Polackiego (posiada obecnie 
cztery wydziały: medyczny, 
nauk przyrodniczych, pedago­
giczny i filologiczny), Pałac 
Kardynalski, Archiwum Miej­
skie, fragmenty warownych mu 
rów otaczających w X stuleciu 

, ten stary morawski gród, z tu- 
' zinem dalszych,— przeważnie

Dokończenie na str. 4
WOJCIECH NENTWIG
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Części do komputerów 
z Grodziska

Jedna z największych spół­
dzielni inwalidów w • Wielko- 
polsce — SI „Wielkopolanka” 
w Grodzisku (woj. poznańskie), 
co jakiś czas wprowadza różne 
nowości w branżach — elektro 
technicznej, precyzyjnej i che­
micznej. Niektóre dostarcza dc 
swoich kooperantów, których 
liczne grono korzysta z wyro­
bów grodziskiej spółdzielni, in­
ne trafiają bezpośrednio do

Międzyarabskie Siły Pokojowe 
kontynuuję akcję demilifaryzocji

Pomoc króla Arabii Saudyjskiej dla ofiar wojny w Libanie

Najlepsi sportowcy i trenerzy Wiełkopoi^j 

„Głosowe44 propożycjd 
do plebiscytu „EP‘ł

sklepów. Ostanio
„Wielkopolankę’ 
nych nowości.

opuściła
partia kolej-

Są wśród nich 
ido komputerów

m. in. części
— obwody

elektryczne maszyn matema­
tycznych, wyrabianych przez 
Warszawskie Zakłady Mini­
komputerowe. Pierwsze ich 
dostawy zostały wysoko ocenie 
hc przez kooperanta. Podjęto 
również produkcję regulato­
rów obrotów sokowirówek dla 
„Predomu” w Poniatowej oraz 
elementów latarek bezpieczeń 
stwa na drogach — dla „Cen­
try” w Starogardzie Gdań­
skim.

W przyszłym roku w skle­
pach nabyć będzie możną bra- 
mofony (w bramie domu i w 
mieszkaniu zainstalowany bę­
dzie mikrofon i głośnik oraz 
urządzenie do otwierania 
drzwi budynku) — rezultat po 
mysłu racjonalizatorskiego gro 
dziskich inwalidów, (bop)

W niedzielę doszło, jak informują źródła lewicowe, do spot 
kania przywódców libańskiej lewicy i sił postępowych z do­
wództwem jednostek syryjskich Międzyarabskich Sił Pokojo­
wych. Lewica libańska oświadczyła, że całkowite złożenie 
przez nią broni może nastąpić, ale jedynie w przypadku do­
trzymania kilku, istotnych dla niej warunków.
W sobotę i w niedzielę li­

bańskie siły prawicowe rozpo­
częły przekazywanie Między- 
arabskim Siłom Pokojowym

Libia wycofuje 
żołnierzy

Libijskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych żakom unikowa-
ło wczoraj w 
Libia wycofuje 
ich żołnierzy 
tam zgodnie z

Trypolisie, że 
z Libanu swo- 
stacjonujących 

porozumieniem
państw arabskich o utworze­
niu korpusu bezpieczeństwa Li­
gi Arabskiej do nadzorowania 
rozejmu w Republice Libań­
skiej.

Wydano już rozkaz powrotu 
żołnierzy do kraju i poinfor­
mowano o tym Ligę Arabską 
i prezydenta Libanu — Eliasa 
Sarkisa. (PAP)

swej 1 artylerii polowej. moź­
dzierzy i dział przeciwlotni­
czych. Gesty te i sposób prze­
prowadzania akcji demilitary- 
zacji zwaśnionych stron nie 
stanowią jednak jakiejkolwiek 

, gwarancji, że tą drogą uda się 
zlikwidować całą broń, która 
służyła i mogłaby nadal słu­
żyć bratobójczym walkom w 
Libanie.

Źródła prawicowe poinfor­
mowały, że już obecnie część 
uzbrojenia sil prawicowych 
została dobrze zamaskowana w 
centralnej części kraju i pozo- 
staje do dyspozycji tego skrzy­
dła ugrupowania, które nie 
chce pogodzić się z interwen­
cją Międzyarabskich Sił Poko­
jowych-i rozwiązywaniem pro­
blemu libańskiego nie po jego 
myśli. Prawicowa rozgłośnia 
podała, że w tym samym cza­
sie siły palestyńskie umacnia­
ją swoje pozycje w południo­
wym Bejrucie i gromadzą tam

broń. Przedstawiciele Orgańi- 
zacji Wyzwolenia Palestyny 
tłumaczą te posunięcia gwa­
rancjami Układów Kairskich z 
1969 r.

Król Arabii Saudyjskiej, Cha 
lid Ibn Abd al-Aziz as-Saud 
postanowił udzielić 1 700 000 po 
szkodowanym przez wojnę do­
mową Libańczykom pomocy fi­
nansowej w wysokości 5 milio 
nów dolarów oraz rzeczowej 
w postaci przedmiotów pierw 
szej potrzeby za sumę miliona 
dolarów. (PxAP)

Szansa na poprawę
stosunków

egipsko-syryjskich?
Radio Damaszek ogłosiło w

Warto o tym wiedzieć

Z grupą krwi w dowodzie tożsamości
Nie wymagającą dokumen­

towania prawdą jest, że 
często o życiu człowieka 

decyduje .szybkość, z jaką le­
karze są w stanie pospieszyć 
mu ze skuteczną pomocą. Szcze 
golnie pilnie bywa ona koniecz 
na wobec osób, które na sku­
tek wypadku utraciły dużo 
krwi. Jak najspieszniejsze do­
konanie wówczas transfuzji 
warunkuje często uzyskanie po 
myślnych wyników nie tylko 
leczenia, ale w ogóle utrzyma­
nia pacjenta przy życiu.

Należałoby zatem czynić 
w: ystko w kierunku ułatwie­
nia lekarzom — w razie wy­
padku — ratowania naszego 
zdrowia i życia. Jednym z pod­
stawowych tego warunków mo 
że być wpis w dowodzie toż­
samości (w dowodzie osobi­
stym) posiadanej grupy krwi. 
Dzięki temu w nagłej potrze­
bie udaje się zaoszczędzić wie­
le czasu, potrzebnego na usta­
lenie grupy krwi ofiary wy­
padku ,co może mieć decydu­
jący wpływ na wynik pomocy 
lekarskiej.
. Napisał do redakcji niedaw­
no jeden z czytelników, przy­
pominając, iż w swoim czasie 
wysuwano postulat obowiązko­
wego wpisywania grupy krwi 
do dowodów osobistych. Jak 
-dotąd nie zostało to zastoso­
wane w formie obowiązkowej 
i zapewne tylko nieliczne oso­
by posiadają taką adnotację w 
swym dokumencie tożsamości, 
chociaż byłoby słuszne, gdyby 
mieli ją wszyscy, w tym tak­
że dzieci w legitymacjach szkol 
nych.

Poruszenie przez czytelnika 
tej sprawy spowodowało, iż do­
wiedzieliśmy się przede wszy­
stkim, kto ma prawo wpisy­
wać . grupę krwi do dowodu 
osobistego. Jest bowiem oczy­
wiste, że powinno to być do­
konywane przez instytucję gwa 
rantującą, iż badanie i wpis 
przeprowadzone zostały prawi-

dłowo i wykluczają jakąkol­
wiek nieścisłość czy omyłkę. 
Tylko bowiem taka gwarancja 
pozwala lekarzowi w razie wy­
padku oprzeć się na zawartej 
w dówodzie ,czy innym doku­
mencie informacji i być pew­
nym, że wpis rzeczywiście po- 
daje grupę krwi tej osoby. Od 
nieprzytomnego bowiem, czy 
znajdującego się w stanie szo- 
ku pacjenta, nie można się do­
wiedzieć, czy wpis jest wiary­
godny. Dlatego nie wolno go 
dokonać samemu, chociaż za­
pewne wiele osób zna swą 
grupę krwi.

Dowiedzieliśmy się od dyrek­
tora Wydziału Spraw Wewnętrz 
nych Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu Aleksandra Przy- 
sieckiego, że wpisów grupy mo 
gą dokonywać:

• wojewódzkie stacje krwio­
dawstwa,
• zakłady służby zdrowia, za­

kwalifikowane do dokonywania te­
go rodzaju wpisów przez dyrekto­
ra wojewódzkiej stacji krwiodaw­
stwa,

® zakłady wojskowej służby 
zdrowia, upoważnione przez szefów 
służby zdrowia okręgów wojsko­
wych.

Reguluje to paragraf 16 roz­
porządzenia Rady Ministrów z 
30 VIII 1974 r. w sprawie do­
kumentów, stwierdzających toż 
samość, opublikowany w Dzień 
niku Ustaw z tego samego ro­
ku (nr 33, pozycja 195) oraz 
zarządzenie ministrów zdrowia 
i opieki społecznej, obrony na­
rodowej, spraw wewnętrznych 
i komunikacji z 24 II 1973 r. 
w sprawie wpisywania grup 
krwi w dokumentach osobi­
stych (opublikowane ono zosta­
ło w Dzienniku Urzędowym Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych z 1973 r„ nr ’3, pozycja 7).

Z zapytaniem: > ilu wpisów 
grupy krwi w dokumentach 
osobistych dokonano dotąd w 
poznańskiej (ale obejmującej 
również Leszczyńskie i Pilskie) 
Wojewódzkiej Stacji Krwio-

dawstwa i w jej agendach 
renowych? — zwróciliśmy

te- 
się

Koniec roku kalendarzowego blisko, pora więc na •• 
go rodzaju obrachunki. Koledzy z „Expressu Poznań0? 
go” tradycyjnie, bo już po raz dziewiętnasty, organizują 
biscyt na najlepszego sportowca Wielkopolski. Postano^ 
my i my przedstawić naszą propozycję składu pjCr.. 
dziesiątki. Najlepszych czy najpopularniejszych? Chyba"-I! 
nych i drugich. w

^^HUMOR I SATYRA
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do dyrektora WSK dr. Hanny 
Gerwel.

— Ogółem grupę krwi na te­
renie naszego działania wpisa­
liśmy około 50 000 osób, z tego 
w bieżącym roku 19 313 oso­
bom. Stanowi to jednak zaled­
wie około 60 procent badań 
przeprowadzonych w tym celu 
w stacjach. Pozostałe osoby po 
prostu nie zgłosiły się ponow­
nie w celu dokonania w ich 
dowodach wpisu, mimo iż cze­
kały już na nie wyniki, okreś­
lające grupę krwi. Badania te 
(takie są przepisy dla uniknię­
cia jakiejś pomyłki) przepro­
wadza się zawsze dwukrotnie, 
ale staramy się je wykonać w 
jednym dniu, by ułatwić chęt­
nym całą tę sprawę. Należy ża­
łować, że stosunkowo tak nie­
wiele ludzi docenia wagę po­
siadania wpisu z grupą krwi. 
Jest to tym bardziej niezrozu­
miałe, że badania są bezpłatne.

Do ich przeprowadzania i do­
konywania wpisów, z upoważ­
nienia dyrektora stacji ma pra 
wo jeden z pracowników w pra 
wie każdej terenowej stacji 
krwiodawstwa, a także w przy 
szpitalnych laboratoriach. Po­
nadto Wojewódzka Stacja 
Krwiodawstwa na zgłoszenia 
zakładów pracy wysyła do nich 
swe ekipy, które na miejscu 
przeprowadzają badania i wpi­
sują grupę krwi do dowodów.

Możliwości zatem są i war­
to z nich skorzystać, szczegól­
nie, jeśli wykonuje się zawód, 
związany z mechanizacją, czy 
motoryzacją, gdzie najłatwiej o 
nieszczęśliwy wypadek. Ale nie 
tylko, bo i piesi, jak to już za­
znaczyliśmy we wstępie tego 
artykułu, niestety częściej ani­
żeli dawniej, padają ofiarami 
wypadków. I wówczas posiada­
ny v/ dowodzie lub w legity­
macji szkolnej wpis, okreś­
lający grupę krwi, może zade­
cydować o szybszym, a więc 
skuteczniejszym udzieleniu po­
mocy lekarskiej.

niedzielę oficjalny komunikat 
informujący, że w najbliższym 
czasie prezydent Syrii — Ha- 
fez Asad, złoży w Kairze wizy­
tę o „wyjątkowym znaczeniu”. 
Rozgłośnia dodała, że oprócz 
Egiptu szef państwa syryjskie­
go odwiedzi Jordanię. Celem 
rozmów w Kairze będzie Po­
głębienie współpracy na płasz 
czyźnie strategicznej i opraco­
wanie wspólnej polityki Egiptu 
i Syrii wobec Izraela.

Agencje prasowe przypomi­
nają, że od ponad roku stosun­
ki między obu krajami były 
napięte. Asad zarzucał Sadato- 
wi prowadzenie błędnej poli­
tyki porozumień częściowych z 
Izraelem, natomiast prezydent 
Egiptu potępiał akcję wojsk 
syryjskich w Libanie. W ubieg­
łym miesiącu w wyniku kolej­
nych dwóch arabskich spotkań 
„na szczycie” doszło do pojed­
nania Kairu z Damaszkiem.

PAP

Bezkonkurencyjny na naszej 
liście jest deblowy mistrz świa 
ta — tenisista poznańskiej 
Olimpii Wojciech Fibak. W 
wewnętrznym plebiscycie pra­
cowników i współpracowników 
Działu Sportowego „GW" zdo­
był komplet punktów. Za nim 
znalazł się zapaśnik Włady­
sław Stecyk, który wyprzedził 
jedną z najlepszych polskich 
koszykarek Elżbietę Gumow­
ską. Brązowy medalista olim­
pijski z Montrealu, bramkarz 
szczypiornistów Grunwaldu, a 
obecnie Posnanii — Henryk ' 
Rozmiarek uplasował się na 
miejscu czwartym. Leszek Ka 
lek, który uzyskał w br. naj- 
lepszy rezultat spośród wielko 
polskich lekkoatletów jest na 
naszej liście piąty. Wyprzedził 
on, po długotrwałej dyskusji, 
triumfatora Wyścigu Dookoła 
Polski, byłego mistrza świata 
— Janusza Kowalskiego. Dal­
sze miejsca w kolejności zajęli: 
R. Oborski, M. Kazan .ecka, C.

Śmiglak i Z. Nowak (b6u 
Kandydowali do dziesiątki» 
Olejniczak (rugby) j \ J 
wiak .(boks), S. otuiakoS 
(hokej na trawie), J, jan , 
(l.a) A. Turek (piłka 2 
D. Fromm (koszykówka) 
. P° r*z ”EP” organ, 
je plebiscyt na trenerów i 
sza dziesiątka (kolejności? 
ustLliśmy)' wygląda naste-' 
jaco: Frankiewicz (p02r:. 
Głowacki (Kalisz), Król i 
znań), Lermer (Kalisz), Mai! 
ka (Piła), Pogorzelski (Lesz™ 
Ryszewski (Konin), Stachowi 
(Poznań), Szafarkiewicz (p; 
znań) i Wiśniewski (Pozna- 

(ad)

ZDZISŁAW KANDZIORA

Wojciech Fibak
o swoim sukcesie

J. Carter omawiał
zagadnienia

polityki zagranicznej
Prezydent - elekt Jimmy 

Carter spędził wczorajszy dzień 
w Plains wystanie Georgia, oma 
wiając ze swymi doradcami i 
ekspertami zagadnienia polity­
ki zagranicznej. Do Plains przy 
był w tym celu 86-letni Ave- 
rell Harriman, b. ambasador 
USA w Moskwie, uważany za 
jednego z głównych doradców 
Cartera w kwestii stosunków 
USA ze Związkiem Radziec­
kim.

Według korespondentów ame 
rykańskich, oczekiwane z za­
interesowaniem pierwsze no­
minacje Cartera na najwyższe 
stanowiska w jego nowej ad­
ministracji ulegną zwłoce co 
najmniej o tydzień, tak, że nie 
należy spodziewać się ogłosze­
nia pierwszych nazwisk człon­
ków przyszłego rządu wcześ­
niej, niż za 7 dni.

W niedziele Carter telefoni­
cznie zapewnił obradujących w 
Denver w stanie Colorado bur­
mistrzów miast amerykańskich, 
i. zamierza poświęcić wiele 
uwagi problematyce miast „bę­
dących ofiarami nieprzvchvl- 
nej polityki finansowej”. Za_ 
newnił także, iż czuje się zo­
bowiązany wobec wyborców 
murzyńskich, których masowo 
oddane głosy zapewniły mu 
zwycięstwo r^d prezydentem

- ^ord^m. (PAP)

„Bardzo się cieszę — powie­
dział dziennikarzowi PAP Woj 
ciech Fibak, że znalazłem się 
wśród ósemki najlepszych te­
nisistów świata. Do ostatniej 
chwili walka o udział w tur­
nieju „Masters”,. była pasjonu 
jąca i zacięta. Do nowego Jor­
ku wyjeżdżam w czwartek ra­
no, a stamtąd do Houston. 
Praktycznie na ostatnie tre­
ningi pozostają mi tylko dwa 
dni — piątek i sobota, bowiem 
w niedzielę rozpoczyna się koń 
cowy etap tegorocznego turnie 
ju Grand Prix. Do czasu wy­
jazdu będę wypoczywał z ro­
dziną.

Według regulaminu ósemka 
tenisistów podzielona jest na 
dwie grupy. O ile potwierdzą 
się doniesienia, że Connors nie 
wystąpi w Houston, rozsta­
wiony będ/j z numerem siód­
mym i wówczas Spotkam się z 
drugim, czwartym i piątym za 
wodnikiem na liście. Jeżeli 
natomiast Connors zagra, wów 
czas jako ósmy zawodnik 
spotkam się na pewno z Rau- 
lem Ramirezem — liderem 
oraz tenisistami zajmującymi 
trzecią i szóstą lokatę. Trudno 
kalkulować, która grupa była­
by lepsza ponieważ poziom re 
prezentowany przez tę ósemkę 
jest bardzo wyrównany.”

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
TENISOWEJ GRAND PRIX

Jak podaje agencja AFP — w 
Houston ogłoszono końcową kla­
syfikację tenisowej Grand Prix. 
Oto czołowa dziesiątka:

1. R. Ramirez (Meksyk) 938 pkt., 
2. M. Orantes (Hiszpąnia) 811, 3. 
J. Connors (USA) 800, 4. E. Dibbs 
(USA) 687, 5. H. Solomon (USA) 
681, 6. G. Vilas (Argentyna) 627,. 7. 
R. Tanner (USA) 615, 8. W. Fibak 
(Polska) 582 ,9. B. Gottfried (USA) 
574, 10. B. Borg (Szwecja) 510.

Trzecie miejsce 
piłkarzy ręcznyci 

na turnieju w liii 
W Tbilisi zakończył się w por. 

działek międzynarodowy turnie, 
piłce ręcznej mężózyzn, w któj , 
wystąpiła także reprezentacja '• ' 
ski. W spotkaniu o trzecie miej 
Polacy pokonali drużynę Rum'; ■ 
28:18 (12:7). Był to najlepszy na i 
naszych reprezentantów w tymi 
nieju. Swą przynależność do I 
towej czołówki potwierdzili zwł 
cza bramkarz Henryk Rozmiard 
także bramkostrzelny Jerzy Kii 
pel. W spotkaniu z Rumuni 
Klempel zdobył osiem bramę 
został „królem” strzelców tur 
ju umieszczając ty sumie aż 35 
zy piłkę w bramce przeciwnik

Zgodnie z oczekiwaniami, 
pierwsze miejsce w turnieju n 
ła drużyna mistrzów olimpijskie 
ZSRR, która w finale pokonała: 
prezentację NRD 24:21 (16:8).

■----------------- S

Korekty do informatl
„Sport dla zdrowia*
Informator „Sport dla zdrowi 

zawierający dane na temat dj 
plin, dni tygodnia i godzin 
których można poprzez ognij 
TKKF uprawiać ćwiczenia rei 
acyjne w Poznaniu, a opubliki 
ny na łamach „Głosu” w mim 
środę, 24 bm. został życiJ 
przyjęty przez Czytelników,® 
którzy telefonowali dc nas. U 
wet zjawiali się osobiście w r« 
cji, z uwagami krytycznymi ® 
zało się; że niestety padli 
niesolidności innych. Ko“ri 
kilku działaczy ognisk ’ 
którzy nie przekazali aktuain/ 
informacji do Zarządu W, 
kiego TKKF. Czytelnicy iw 
dnak prawo znać prawdę, sh . 
jeszcze wracamy do infon «■ 
„Sport dla zdrowia”.

W k a r a t e - S h o t oka’ 
sta uczestników ćwiczeń ) , 
zamknięta. Można dołączyć ■ 
istniejących grup tylko 
kiedy zwolni śię któreś z 
Miejsca, dni i godziny bez " 
z tym, że grupa II mC 
kujące) oraz V (średnia) ■ . 
jęcia w Szkole Podstawo . 
11, ul. Swit-Grochowska. s , 
w poniedziałki w godz w■ - 
i piątki w godz.
w środy godz. 19.45—21.5 
19—21.30 oraz gr. V we

Miasto zabytków, kwiatów i
Dokończenie ze str. 3 

gotyckich — kościołów. W naj 
okazalszym z nich, będącym 
zresztą „stylistycznym mieszań 
cem” (a jednocześnie swoistą 
miniaturką bazyliki w Kolonii) 
— katedrze św. Wacława, za­
mordowany został przed ponad 
1000 laty książę Wacław.

Po tej lekcji historii — chwi 
la botaniki, a mówiąc dokład­
niej — spotkania z kwiatami w 
rozległych ogrodach-parkach: 
Smetanovych sadach. Bezrućo- 
wych sadach... Kwiaty to drugi 
po_zabyt<kach turystycznych wy

różnik Ołomuńca. Tonie w nich 
dosłownie cały gród.

Ale od niedawna Ołomuniec 
stał się również miejscem eu- | 
ropejskiego rendez-vous egzo- ’ 
tycznych ptaków. W paździer 
niku ornitolodzy zwieźli tutaj 
na ekspozycję „Egzotyka 76”. 
2500 okazów. Być może więc z 
czasem w turystycznych folde-| 
rach pisać się będzie o tym S 
północnomorawskim grodzie, że § 
słynie nie tylko z zabytków i ’ 
kwiatów. “ 5

WOJCIECH NENWIG

Echa ligowej niedzieli
Pojedynki 14 kolejki o mistrzo­

stwo ekstraklasy stały pod znakiem 
sportowej postawy piłkarzy, choć 
rywalizacja na finiszu jesieni roś­
nie. Tylko dwukrotnie upominano 
zawodników żółtymi kartkami. 
Otrzymali je w meczu z Widzem 
dwaj piłkarze Szombierek Bytom: 
Henryk Sośnica i Janusz Sroka.

Na czele listy najskuteczniej­
szych strzelców jest dwóch pił­
karzy: Tadeusz Nowak (Legia) i Le 
szek Wolski (Pogoń) — obaj po 8 
bramek o jednego gola mniej mają: 
Zbigniew Boniek (Widzew) i Euge­
niusz Nagiel (Szombierki).

* * *
Weteran polskiego futbolu — 

Zygfryd Szołtysik, rozegrał w so­
botę (z Wisłą) swój 350 mecz w li­
dze. Szołtysik należał — jak zwy­
kle do najlepszych w swym zes 
pole.

Słabńitka gra piłkarzy GKS Ty­
chy sprawia, że w mieście tym co­
raz częściej mówi się o zmianie 
trenera zespołu..Plotka głosi że do 
Tych wrócić .ma były trener GKS 
— Jerzy Nikiel, który doprowadził 
drużynę do I lagi.

godz. 19—20.30. j
W kręglarstwie z 

Energetyk przy ul. 
rzystać można t Y 1 . i. ud 
w godz. 17-19 (ogn’sk°„) 
19—21 (ognisko „Elektron

Najgorzej jest z P 
m i. Na razie do dyspoW j tfł 
kańców powyżej lat 1 wsxim* 
obiekt na Osiedlu Pia ,= Te" 
czwartki w godz. 19 • • le p
sem 7?i e m n y m w grad^ 
stawowej przy al. 5 ‘ vlIi ■ 
(gdzie podobno ° 
wiedział) za wiaduje 
TKKF Winogrady 1 n je t: 
macje .których na ra 
maliśmy, można uzysJVłnyin rC^tnwo-Rekreacypyku Sportowo-Rekreau. 
ul. Obornickiej 2.

WYNIKI • TA8EL

Hokej na lodzi®

1 r1Włókniarz Zgierz . 3:11
Boruta Zgi ,,

Stilon Gorzów - 5:51 '
Unia Osww ,,

Stal Toruń — kóW IK51’ 
Znicz Pruszk

Pogoń Sied^-^ 

1. Unia Oświęcim 14 
2. Stilon -Gorzów 
3. Boruta Zgierz 
4. Stal Toruń 
5. Bogdanka P-" 
fi. Pogoń Siedlce 
7. Włókniarz Zg- 
8. Znicz Pruszków

P-ń 
28:’

12
12

12
14
14
14

18:6 
15:9 
13:11 
10:14 
10:16
8:2’ 
2:#

4
J1



UWAGA

Zakład Usługowy nr 111
POZNAŃ, ul. SWOBODA 21

0 e WYKONUJE NAPRAWY drobnego sprzęta 
zmechanizowanego gospodarstwa domowego

z
a

Czynny 
w godz. 8~16 
w soboty 
w godz. 9—15

W P H W —
Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań

0 zaprasza
DO KORZYSTANIA
Z USŁUG !

P. T. KLIENCI!

4660-K1

przedmioKorepetycje
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Licytacje Praca Nauka III

Poznańskie Zakłady Obuwia „DOMENA
W/P o z n a ni u, ul. Jackowskiego 18/20

ZAWIADAMIAJĄ P. T. KLIENTÓW, że

z dniem 1 grudnia 1976 roku
objęty zostanie patronatem

sklep WPHW „OTEX" nr 237 w Poznaniu
<1111111111 iii u u ni mu iii iimiiiitiimmiiiiimiliiifinimmtimMimilliiilliiiiil  mu mmi mmii 111 mu 11111111111111111111111111111111111111111111

przy ulicy Dąbrowskiego 1 (narożnik

P. T. KLIENCI MOGĄ ZAOPATRZYĆ SIĘ W 
Z BIEŻĄCEJ PRODUKCJI NASZEGO

Koosevelta).

MODNE OBUWIE
ZAKŁADU.

III

iii

III

III

lii

ni

ni

III

181

III

Komornik dla Sądów Rejonowych Rawicza 
i Gostynia z/s w Rawiczu — na podstawie art. 
953 § i kpc — podaje do wiadomości, że dnia 
30 grudnia 1976 roku o godz. 12 — odbędzie się 
w Sądzie Rejonowym w Rawiczu — sala nr 19

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, poło­
żonej w Masłowic k. Rawicza, ul. H. Kołłą­
taja nr 2, a składającej się z zabudowań, 
roli o powierzchni 6,73 ha, zapisanej w 
Państwowym Biurze Notarialnym w Ra­
wiczu w Księdze Wieczystej Km nr 9339 
i Km. nr 7934, a sprzedaż ma na celu znie­
sienie współwłasności.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
510.020,— zł.

Cena wywołania wynosi 340.013,— zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązany 

jest złożyć rękojmię w wysokości 51002,— zł.
2627-K2

Potrzebne panie do szy­
cia kołder — wykwalifiko 
wane lub do przyuczenia. 
Oferty „Prasa” Grunwald 
dzka 19, dla 8290g.
Poszukuję kulturalną pa­
nią do prowadzenia do­
mu' pod Poznaniem 2 mło 
dym osobom. Warunki 
komfortowe, wynagrodzę 
nie do uzgodnienia. Zgło 
szenia: Poznań, Grochow 
ska 55a m. 2, tel. 67-18-50. 

5056g
Poszukuję opiekunki do 
dwuletniego dziecka. Wa­
runki bardzo dobre. Tel.
20-23-55. 8505g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanik samocho­
dowy silników. Mieszka­
nie zapewnione. Sobko- 
wiak, Zielona Góra, Po­
znańska 22 a.

2674-K 2

FABRYKA SAMOCHODÓW ROLNICZYCH
W Poznaniu

organizuje w dniach 29 listopada do 3 grudnia 1976 r.

GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
w godzinach 9—14, w świetlicy Fabryki 
przy ul. Sikorskiego 12 w Poznaniu.

Na giełdzie oferowane będą:

ty ścisłe, języki pod kie­
runkiem pedagogicznym 
zwłaszcza dla uczniów 
klasy VII, VIII, I lic, ma 
turzystów. Staszica 5 m. 7.
Augustyniak. 8140g

Kupno ® Sprzedaż
Kolekcjoner kupi przed­
wojenne monety polskie, 
niemieckie, inne starocie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4921g.
Kupię pilnie bony PeKaO 
tel. 476-35 lub oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8466g. __________________

ZAPRASZAMY DO ODWIEDZANIA, 
I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

III
5187-K1 iii

Tanio sprzedam lentex 17 
mb. Tel. 78-01-56.

6023g

Sprzedam camping nad je 
zlotem budziszewskim w 
Skokach oraz cztery ma­
szynki do smażenia rurek 
włoskich. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8731g.

Wózek głęboki z space- 
rówką oraz rower mło­
dzieżowy chłopięcy w dob 
rym stanie sprzedam. 1 
Emilia Susfał, ul. Składo 
wa 11 m. 13.

Sprzedam wyjątkowo ta­
nio minikalkulator z 
funkcjami. Grottgera 13 
m. 8. 5947g

Sprzedam żaglówkę 5 m2 
żagla. Tel. 67-50-99 godz. 
20—21. 5995g

8307g @ Samochody

Zamienię Fiata MR 76 na 
Fiata 126, rocznik 1976. 
Leszno, tel. 25-83 po po-

© Nieruchomości
łudniu. 1390p
Sprzedam Wołgę, rocznik 
1958, tel. 673-748.
__  8498g
Pilnie kupię błotniki do 
Moskwicza 407. Jerzy Lan 
ge, 64-306 Borują Kościel 
na gmina Nowy Tomyśl. 
______  _____ 1344p
Sprzedani dwa 2uki w 
idealnym stanie. Ludwik 
Kosmickl, Gniezno, ul. 
Klonowa 2 m. 1, tel. 19-23. 

1370p

® Lokale

Sprzedam willę z ogro-
dem Szamotułach, 4
minuty od dworca kolejo 
wego, mieszkanie wolne. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5383g.

Zguby © Różne
Dnia 25. XI. zgubiono w 
autobusie nr 69 lub na 
ulicy Pułaskiego (Obornic 
ka — Pszenna) kołnierz z 
lisa. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę tel. 67-96-80.

8586g

Pani po pięćdziesiątce ła­
godnego usposobienia do- 
matorka, pozna odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Wyczerpujące O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5708g.
Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2441-K2
Panna 26-letnia, sympaty 
czna, wzrost średni wy­
kształcenie wyższe pozna 
kawalera, do lat 35 (mie­
szkanie mile widziane). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5717g.5000 zł, — za zwrot zgu­

bionego złotego zegarka 
„Doxa” z bransoletką, 
tel. 568-29. 8664g

36-letni, wzrost 
wykształcenie

Kawaler, 
174 cm, 
średnie, pozna kultural­
ną pannę z zamiłowaniem

Obrazy, figurki, kryszta­
ły, różne starocie sprze­
dam. Tel. 525-53.

Kraków — M-3, dwa po­
koje z kuchnią, superkom 
fortowe, spółdzielcze, II 
piętro — zamienię na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty 2042 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

2557-K 2

Kupię silnik. Volkswagen 
1300, 1500 tylko stan bar­
dzo dobry. Andrzej Hy- 
żorek 62-300 Września 22 
Stycznia 32 m. 6, telefon

Bezpyłowe cyklinowanie 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj.

' 4842g

rolniczym. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6693g.

5269-K1

6419g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 1. Kiekrz, Aleja Ta­
deusza Kościuszki 30.

1369p
Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 646-93. 7792g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską dwupłytową 
„Veritas 360”. Słowackie­
go 7. 5843g
Sprzedam gabinet w sty­
lu gdańskim. Tel. 702-92. 

6024g
Sprzedam tanio wózek 
głęboki, tel. 476-35.

8467g

672, po godz.' 17. 5376g

Renault 16 silnik, skrzynię 
biegów oraz różne części 
sprzedam. Tel. 474-04.

8444g

Pokój wynajmę małżeń­
stwu. Tel. 20-16-92.

8760g

Bezpyłowe cyklinowanie 
układanie parkietów, wy­
kładzin podłogowych — 
lakierowanie. Zakład U- 
sługowy Kantak. Telefon
647-95. 5990g

części zamienne do samochodów: „Tatra 138’ 
i „Jelcz 315” oraz normalia, łożyska, wyroby 
metalowe, artykuły chemiczne, elektryczne

inne.

Dojazd z dworca tramwajami linii 3 i 7.

^Stopeda 1976 roku, zasnęła w Bogu
RleA 1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73 

gierka11 śpr°ŻSZa siostra> ciocia, kuzynka i szwa-

ANIELA JANKOWIAK
ni»^jnb °dbędzie się dnia 2 grudnia o godzi- 

‘ 4.40 na cmentarzu junikowskim.
,W smutku pogrążona

u’- Mostowa 33.
RODZINA

3294-U3

popada 1976 roku, zmarł w 82 roku 
dziariot ■ drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, 

aaek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW SKLEPIK
dzlnL^fii3 ^będzie się dnia 1 grudnia br. o go- 

z domu żałoby w Mrowinie.

^wino, ul. m. Kopernika 13.
Zona z rodziną

8709g

83 lat rynal^topada 1976 roku, zmarła w wieku 
chana m.i-i zona. Sakramentami św. nasza uko- 

at-<a, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STanISŁAWA SMORAWIŃSKA 
z domu Marcinkowska 

^ńn^^^będzie się dnia 1 grudnia br. o go- 
- na cmentarzu junikowskim.

W skutku pogrążona

p°łna 23 m.' 12. 8704 g

trasie,.. _listopada 1976 roku, zginął śmiercią 
naw Y wieku lat 35, mój najdroższy 

1 szv.’agier ^ukochany tatuś, syn, brat, zięć

inż. JERZY BIERNĄCZYK
^ńn^pŁ-^będizie si ; dnia 1 grudnia br. o go- 

' na cmentarzu junikowskim.
^żona w smutku

strzecha 5.
żona z dziećmi i rodziną

3265-U3

ZARZĄD
Usługowej Spółdzielni Inwalidów 
uprzejmie informuje PT Klientów 

i kontrahentów, że

Parkiet (mozaikę) wykła­
dziny układam, bezpyło­
we cyklinuję Zakład U- 
sługowy Nowakowski, 

tel. 739-58.

Dla siostry, 26-letniej, 
wzrostu 158 cm z średnim 
wykształceniem, spokoj­
nej domatorki, członka 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej z powodu braku zna 
jomości poznam w celu 
matrymonialnym pana z 
dobrym charakterem, O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5760g.

7481g

Sprzedam ładowacz cze- > 
ski do obornika, dwa woj 
zy konne na 16 i 20, ko­
siarkę do trawy konną : 
oraz Syrenę 105. Daniel ' 
Szukała, Ryżyn, 64-410 
Chrzypsko Wielkie.

1375p !

Sprzedam maszynę elek- j 
tryczną do -produkcji siat ’ 
ki parkanowej. Czempiń; 
— poznańskie, Przedmie- . 
ście 8. 1389p ;
Sprzedam konjodę 1 szaf- j 
kę „Biedermeier” Oferty • 
„Prasa” Grunwaldzka 19 * 
dla 5998g. •

Dnia 29 listopada zmarła nagle moja najuko­
chańsza żona, nasza mateczka, babunia i teścio­
wa przeżywszy lat 65, śp.

ANNA STARZYŃSKA
z domu Kuśnierz

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanle kondolencji.

MARTA KONRAD
z domu Tabatowska

8802g

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Wartosławlu.

W smutku pogrążona
RODZINA

8801g

X Dnia 28 listopada 1976 roku, odeszła od nas 
T na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 70, nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

ELŻBIETA CZERWIŃSKA
z domu Kifrowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu parafialnym w Wi­
rach.

8712g

, Dnia 25 listopada 1976 roku, zmarła nagle 
T przeżywszy lat 59, moja najdroższa żona, 
rasza najukochańsza mama, babcia i teściowa, 
śp.

WANDA POHL
z domu Sobkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Głogowska 65 m. 42. 3271-U3

z dniem 30 listopada 1976 roku 
nastąpi zmiana dotychczasowego 
numeru wywoławczego centrali 
telefonicznej pionn technicznego

Na trasie Nowy Tomyśl — 
Wolsztyn zaginął duży, 
rudy pies, wabji się „Sza- 
rik”, posiada bliznę nad 
okiem. Wiadomość: Bogu 
miła Żeleźniak, Wrocław, 
ul. Mielecka nr 29.

2672-K2
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz.

naszej Spółdzielni

przy ulicy Garbary 96 — z 517-18

NA NOWY NUMER 543-87
5215-K1

Dnia 26 listopada 1976 roku, zmarł nagle w 
wieku 53 lat, nasz ukochany mąż, ojciec i teść

RYSZARD NA DOLSKI
porucznik rezerwy

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

1050p

® Matrymonialne
Wdowa samotna z miesz­
kaniem materialnie nie­
zależna pozna kulturalne­
go pana bez nałogów, naj 
chętniej wdowca do lat

Czy któryś z kultural­
nych panów do lat 45 ze- 
chce poznać bardzo sa­
motną, zgrabną, wysoką 
wykształconą blondynkę 
posiadającą mieszkanie w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6007g.
Pani 46-letnia miła, zgrab 
na, domatorka pozna pa­
na kulturalnego, starsze­
go sytuowanego z mie­
szkaniem lub bez mieszka 
nia. Najchętniej wojsko­
wego. ,Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6012g.

Kończąca 
niebrzydka

studia UAM,

66. Cel matrymonialny, palnego pana. Ce 
Oferty „Prasa” Grunwal | monialny. Oferty
dzka 19 dla 6082g.

pozna kultu-
Cel matry

„Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 5975*.

ul. Świerczewskiego 45a m. Ł

W dniu 27 listopada 1976 roku, zmarła śmier­
cią tragiczną nasza ukochana mama, babcia, śp.

Prosimy o nleskładanle kondolencji. S753g

tDnia 28 Ustopeda 1976 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. nasz najukochań­
szy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 67

' JÓZEF BAUMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br.

domu żałoby w Rokietnicy o godz.
Msza św. odprawiona zostanie w 

Rokietnicy po czym eksportacja 
cmentarz parafialny w Cerekwicy.

W głębokim smutku pogrążona

12.
Kościele w 
zwłok na

RODZINA
877fig

tDnia 26 listopada 1976 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 26 opatrzony Sakramenta­
mi św. mój najdroższy mąż i kochany tatuś śp.

HENRYK SAMOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia o godz. H 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

3276-U3

+ Dnia 27 Listopada 1976 roku, odszedł od nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami św. 

nasz najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec, brat, teść, szwagier i wujek, śp.

WITOLD TABORSKI
Pogrzeb odbędzie- się dnia 1 grudnia br. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanle kondolencji

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 59 m. 8.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 26 listopada 1976 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 79, nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

żona z rodziną

3269-U3

tDnia 26 listopada 1976 roku, zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św. mój najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, ukochany ojciec, brat, teść, dzia­
dziuś, szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 
59, śp.

JAN SERBA

W głębokim smutku pogrążona

STANISŁAW DANIELAK
powstaniec wielkopolski, oficer Wojska Pol­
skiego, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13 
na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Wiry, ul. Laskowska 18. 8708g

tDnia 28 listopada 1976 roku, zmarł po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
75, mój nieodżałowany, dobry mąż, najtroskliw­

szy, ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

HIERONIM PACHOLAK
były długoletni pedagog, serdeczny przyjaciel 
młodzieży, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką ZNP, 

Złotym Krzyżem Zasługi.'

żona z córką 1 rodziną
8752g

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Nowym 
Tomyślu.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

8700g



OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY 

wdówka”.
POLSKI —

g. 19 „Wesoła

g. 19
NOWY — g. 19

„Okapi”. 
.Wijuny”.

LALKI AKTORA
„Siała baba mak”

g. 10

KINA 2
KDF MUZA g. 15.30

do Saliny” (fr. 18 1.), g.
,,Amarcord” (wł. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g.

„Droga
17.30, 20

14 ,.Ma-
ły wielki człowiek” (USA 15 1.), 
g. 16.30 ..Nashriłle” (USA 15 1.), 
g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30,
20 „ Przepraszam, czy 
(poi. 18 1).

tu biją?

Na razie w Poznaniu

Nie tylko domy mieszkalne
z wielkich płyt

Budownictwo uprzemysłowione staje się coraz powszech­
niejsze. Wszakże przez wiele lat metodą wielkopłytową wzno­
szono wyłącznie domy mieszkalne. Ostatnio przystąpiono do 
szukania takich rozwiązań technologicznych, które by umoż­
liwiły montowanie z elementów wielkopłytowych także
obiektów użyteczności pubi ' Praca te podjęto w ra-

stanąć w Poznaniu przy ul. 
Podkomorskiej, drugi w rejo­
nie ulic Wilczak — Ugory. Za­
równo w pierwszym jak i w dru 
gim przypadku głównym pro-

mach postępu technicznego Poznańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa i „Miastoprojektu” w Poznaniu.

BAŁTYK — g. 10. 12, 1 
26.15 „Trędowata” /poi.

GONG — g. 10, 16, 18 . 
doktorku” (USA bo.). ; 
„Policjanci” (USA 18 1.).

14.
12

19, 18,

g. 12, 20

GRUNWALD — g 19 „Mój brat 
ma fajnego brata” (czech. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10 12, 14. 16. 18

W jednej z pracowni „Mia­
stoprojektu”, kierowanej przez 
mgr. inż. Eugeniusza Klima­
szewskiego na ukończeniu znaj 
dują się projekty — prototy­
py, które posłużą do budowy 
z elementów prefabrykowa­
nych produkowanych w Po­
znańskim Kombinacie Budowla 
nym w Suchym Lesie 11-kon- 
dygnacyjnych domów dla pie­
lęgniarek, internatów i domów

inż. arch. Henryk Kara, a au­
torką konstrukcji — inż. Bog­
na Olejniczakowa. Zewnętrzne 
ściany budynków (z gotową

jektantem architektury 
mgr inż. arch. Zdzisław 
doski, a konstruktorem — 
Bogna Olejniczakowa.

Celem tych opracowań

jest 
Po- 
inż.

bylo
przyspieszenie wznoszenia tak­
że obiektów użyteczności pu-

fakturą) ozdobią kolorowe
wnętrza loggii i równie barw­
ne płaszczyzny wokół nich. 
Uchroni to budynki przed sza­
rością.

Internat posiadać będzie 2 i 
3-osobowe pokoje oraz 5 ma­
łych mieszkań dla wychowaw-

„Dwaj ludzie z 
1), g. 20 ,.Pierre

miasta” (fr.

eie na raty” (fr. 15 1.).
KOSMOS — g 17.30. 20 „Roman 

ea o zakochanych” (radź. 15 1.).
MALTA — r 

gur” (węg. 15 1.).
MINIATURKA 

jedyna” (radź 12 
„Ostatni skok

16, '18, 20 „Kan-

g. 15.30 ..Ta

(duń. 15 I.). 
OLIMPIA

gangu Olsena”

g 1S. 17.30
Tej muszkieterowie”

„Czte- 
(nanam.

b.e.), g. 20 „Werdykt” (fr. 18 1.).
OSIEDLE — g. 16, 

Jy mężczyzna” (bułg.
PANCERNTAK — 

„Gdzie sie podziała 
nia” (fr. 15 1.).

19 ..wgpania 
15 I.).

g 17. 19.30 
VII kompa-

RTALTO 
T7.30, 20 , 
L).

g. 10. 12.30,
,Flic story” (f; -wł. 18

RUSAŁKA (Swarzędz)
19.30 .Biały baszłyk” (radź.

g.
12

17,

TĘCZA — g. 15.30 „Baśń o Jas- 
sym sokole” (radź. b.o.). g. 17.13 
„Spotkanie na Kasjooei” frsdz 
b.o), g. 19 „Niewolnica miłości” 
fradz. 15 1.)

WARTA — g. 10. 12. 14, 20 „za-
j»ach kobiety” (wł. 18 I.), 
18 „Olśnienie” (poi. 12 1.).

g. 16,

WILDA g. 10, 12. 14.
20.15 Trędowata” (poi.

WRZOS (Luboń) — g. 
rej muszkieterowie”

12
18

16, 18,

„Czte
(panam.

ZOO ul. Krańcowa i 
rzyniecka g. 9—16.

ul. Zwie-

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur 
gia dziecięca — ul. Krysiewicza
7: okulistyka .laryngologia 
Grunwaldzka 16/18.

ul.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

po- 
pu-

Podstacje: ul 
32-12-61. Osiedle

Bukowa 1.
Piastowskie

tel.
15.

teł. 722-24; ul Ugory 18. tel 592-30 
trt. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek , Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 cz5rnny 
esłą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego opie-
kuńczego. leczenia odwykowego
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142. Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyiażni Pawilon 141, 
Starołęcka .18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

WABI3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.06 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Radio Praga prezentuje: 
9.45 Mel. lud. z Chorwacji: 10.08
Tańce kompozytorów
10 30 ..Lalka” pow.
Tieland na płytach serii

polskich:
10.4,0 Di- 

„Paryż-
Jazz”; 11,12 Mozaika polskich me­
lodii; 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje; 13 Śpiewa Radojka Sverke; 
13.15 Z obu stron lady; 13.35 Ko- 
wieecy muzykanci: 14 Gra ork.
Symf. Radia i TV Lublinie
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
sklej fonoteki; 15.35 Gwiazdy ra­
dzieckiego ekranu-Lubow Orłowa; 
18.11 Nowe płyty „Polskich Na­
grań”; 16.35 Interserwis; 17 Radio 
kurier; 17.20 Problemy kultury fi­
zycznej; 17.30 Parada polskiej pio 
senki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje sprzed lat: 19.15 Ork. PR 
i TV w Łodzi: 20.05 „Rodzina ja­
ko grupa społeczna”: 20.25 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 21.10 Muz. kalejdoskop: 22.20 
Gra Ork. Mantowaniego: 22.30 
Biuro Listów odpowiada: 22.40 Mi 
nfrecital piosenkarski: 23.’o Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Jam 
session .

Wiadomości: o.01. 1. 2. 3. 4, 5,
& 9, 1«. 12.05, 15, 16, 19 , 20 , 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. na 
różne instrumenty; 8.35 „Mój 
dom, moje osiedle?” — „Kłopoty 
s marzeniami”; 9 Grają soliści z 
Zagrzebia (cz. I); 9.40 Dla przed­
szkoli „Telewizja i my” fragm.

W533
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ZBoWiD-owcy na co dziej 
współpracują z młodzieżą

Rysunek, który wykonał mgr Inż. arch. Henryk Kara, przedstawia 
mśędzyzaktc-dowy internat dia młodzieży kształcącej się w zawo­
dzie budowlanym. Obiekt ma stanąć w najbliższym czasie w Poz­
naniu przy ul. Wołowskiej. V/ tym miejscu przewidziano także bu­

dowę drugiego takiego samego iniernaiu oraz stołówki.

robotniczych. Opracowania, sta 
nowiące projekty indywidual­
ne, zatwierdzone są przez wła­
dze architektoniczne Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu.

Przy ul. Wołowskiej w Po­
znaniu właśnie z wielkich płyt 
fabryki domów w Suchym Le­
sie mają powstać dwa 11-kon- 
dygnacyjne międzyzakładowe 
internaty i stołówka dla mło­
dzieży zdobywającej zawód bu­
dowlany. Obiekty przeznaczo­
ne będą dla potrzeb przedsię­
biorstw podległych Pomorskie­
mu Zjednoczeniu Budownictwa 
Przemysłowego w Bydgoszczy, 
w tym m. in. dla Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2.

Głównym projektantem ar­
chitektury internatu jest mgr

ców. Ogółem zamieszka w nim 
prawie 300 osób. Parter budyń 
ku przeznaczono na pomiesz­
czenia socjalne, kulturalne (m. 
in. sala telewizyjna i świetli­
ca) oraz służby zdrowia. Na 
każdym piętrze przewidziano 
po jednym pokpju do nauki. 
Identyczne rozwiązanie wnę­
trza posiadać będzie drugi pla­
nowany w tym miejscu inter­
nat.

’VJe wspomnianej pracowni 
na ukończeniu są także pro­
jekty techniczne, na podstawie 
których będzie można monto­
wać z wielkich płyt Poznań­
skiego Kombinatu Budowlane­
go w Suchym Lesie 11-kondyg- 
nacyjne domy dla pielęgniarek 
oraz bursy międzyszkolne. Dwa 
pierwsze takie budynki mają

książki W. Sappaka; 1-0.30 Grają 
soliści z Zagrzebia (cz. II); 11 Dla 
kl. VIII (geografia) „Szmaragdy w 
Kolumbii”; 11.35 Skrzynka poszu-

16.20 Na sposób brazylijski; 16.45
Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna pocz
ta UKF; 17.40 Z obu stron ka-

kiwania rodzin 
Tatr do Bałtyku

PCK; 11.40 Od
12.95

brych gospodarzy; 12.25
Czas do- 

„Dialog
lustra” — opow.; 12.45 Grają soli­
ści z Zagrzebia (cz. III); 13 Dla 
kl. III i IV (wych. muz.) „Stare 
miasto Kraków”; 13.20 Grają so­
liści z Zagrzebia (cz. IV); 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Piosenki znad 
Adriatyku: 14.10 Wiecej, lepiej,
nowocześniej; 14.25 Tu radio — 
Moskwa; 11.45 Muz. jugosłowiań­
ska; 15 Program dla dziewcząt i 
chłonców; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 Śpiewają „Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe”; 16.10 Rytm, ry­
nek. reklama: 16.25 Melodie z mu 
sicali; 16.40 Magazyn informacyj­
ny z Bydgoszczy; 16.50 R?.dioex- 
press z Poznania: 17 Chóralne sce 
ny operowe; 17.20 Awangarda poe

mery; 18 Muzykobranie: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 19.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty­
godnia — B. Scepanovic (,Usta 
pełne ziemi”; 19.35 Opera — „Ja­
skółka” G. Puccini;' 19.50 „Wid­
mo” — pow.; 20 Konsonanse i dy­
sonanse: 29.40 Oświecenie w powie 
ści: 21.05 Wielki pianista — Wła- 
dymir Horowitz; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Bijelo 
Dugme; 22.15 „Droga przez mękę” 
— pow.; 22.45 Gitarzysta z Jamaj­
ki — Ernest Ranglin: 23 „Anty- 
światy” — poezja A. Wozniesien- 
skiego; 23.05 Muz. Andrzejki; 23.50 
Śpiewa Tom Jones.

tycka XX wieku Bortolt

Wiadomości: 5, 
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM IV: 
press; 7.30 Hasło: 
wróżby”; 8.10 Nie

6. 7. 8, 10.30,

Brecht; 17.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.55 Konc dyploman 
tów PWSM w Krakowie: 18.40 Sla 
dem inwestowanych miliardów; 19 
Podróże muzyczne pisarza — E. 
I.ipska; 21 Portret S. Katary; 
21.50 „Cantores Minores WrątlSp 
lavienses” p/d E. Knjdasza; 22.10 
Radiowy tygodnik kulturalny; 
21.50 ..Stalowa Woła 76” — II Fe­
stiwal .,Młodzf muzycy młodszemu 
miastu”: 23.35 Co słychać w świe- 
c>e; 23.40 Dzieje motetu (aud. 
VTD.

Wiadomości: 5.30, 6.39, 7.39. 8.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wy wtórni Opus; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Widmo” — pow.; 9.10 Pio 
senki dla solenizantów; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 „Na barce z Wenecji 
do Padwy” — komedia madryga­
łowa; 10.35 Oklaski dla zespołu 
O’Jeys; 11 2ycie rodzinne — ma

chaczy

6.45 Radioex- 
„Andrzejkowe 

tylko dla słu-
mundurach „Sztandar

wojskowy i przysięga żołnierska”; 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski) „Czy 
tały go pokolenia”; 11.30 M. Kal­
mar śpiewa Vivaldiego: 11.55 Ze­
spół „Chałturnik”; 12.25 Turniej 
kanel, instrumentalistów i śpie­
waków ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? Odpowiedzialność za
wykroczenia 
pracownika; 
noteki muz.; 
nich: Cykl: ,

przeciwko prawom 
13.15 Z radiowej fo-
13.50 Dla szkół śred- 

,Rodzina”; 14.25 „Nim
kropla padnie, zanim wiatr prze 
wieje” — aud. o S. Grochowiaku; 
14.55 „Literatura na świecie” — 
Więzień Wenecki — proza; 15.15 
Notatriik kulturalny; 15.30 Maty­
siakowie; 16.05 „Fahtazja na te­
mat Thomasa Tallisa; 16.20 
„Wszechnica rodzinna”: 16.40 Z 
cyklu: „Postawy i działanie”; 16.50

gazyn; 
septet; 
Powt.
kanie z Ramą1

11.50 Comba jazzowe —
12.25 Za kierownicą; 13 

z rozrywki; 13.50 „Spot-

I?adioexpress; 17 
klasycznej; 17.15
Pr. stereof.; 18.25 
wach rolnictwa... 
o słowo i treść

Wirtuozi gitary 
Aud. spoi.; 17.25 
Rozmowy o spra 

; 18.40 W trosce 
— O kształcenie

pow.; 14 Sym-
fonie „Londyńskie” Haydna; 15.10
Etta Janes śpiewa standardy; 15.30
Mały polski tryptyk reportaż;
15.45 Sadowski gra Sadowskiego:
16 Rozszyfrowujemy piosenki:

sprawnego i poprawnego mówie­
nia; 19 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących (Polski) „Ko 
media uczy i wychowuje”; 19.15 J. 
angielski; 19.30 Portrety sławnych 
kompozytorów współczesnych — 
Heinz Golliger; 28.30 L. v Be-

blicznej. Bowiem montowanie 
ich z elementów prefabryko­
wanych skróci‘czas ich budo­
wy. ,

Przy tej okazji warto przy­
pomnieć, że z elementów pre­
fabrykowanych dostarczanych 
z wytwórni na Ratajach sta­
nęły jtiż na tym osiedlu dwa 
przedszkola, a szkoła podsta­
wowa jest w budowie. Przy­
stosowanie tych elementów do 
wznoszenia obiektów towarzy­
szących (szkoły, przedszkola i 
żłobki) budownictwu mieszka­
niowemu jest dziełem również 
projektantów z „Miastopro­
jektu” przy współpracy z Po­
znańskim Przedsiębiorstwem 
Budowlanym nr 2. Natomiast 
z wielkich płyt produkowanych 
w wytwórni na Winogradach 
zmontowano m. in. w Pozna­
niu hotel „Polonez”, a drusa 
kolejna taka inwestycja (21- 
kondvgnacyjńy hote1 ..Poznań”) 
znajduje się w montażu. Au­
torami przystosowania wino- 
gradzkich elementów prefa­
brykowanych dla potrzeb ho­
telowych są projektanci z po­
znańskiego „Inwestprojektu”.

(an)

Podsumowano już tegorocz­
ną działalność Komisji do 
Spraw Współpracy z Młodzie­
żą i Propagandy przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZBoWiD w 
Poznaniu. Omawiano ją na zer 
ganizowanym w tych dniach po 
siedzeniu komisji, której prze­
wodniczącym jest płk Czesław 
Braczkowski.

Jak wynikało ze sprawoz­
dania program działalności u- 
stalony na początku roku w 
pełni zrealizowano. Zasługa to 
głównie członków tejże komi­
sji, a także organizacji społecz 
nych i wojska współpracują­
cych z nią na co. dzień.

Działalność komisji skiero­
wana jest przede wszystkim na 
współpracę z młodzieżą przez 
urządzanie dla niej spotkań z 
członkami ZBoWiD, odczytów 
tematycznie związanych z hi­
storią naszego kraju, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem walk 
narodowowyzwoleńczych. Dzię 
ki tej komisji ZBoWiD-u po­
wstało w szkołach około 60 
izb pamięci narodowej. Spo­
śród nich na szczególne wyróż 
nienie zasługują także izby w 
Szkołach Podstawowych nr 9, 
20 i 75 w Poznaniu oraz w Su­
chym Desie, a także w poznań 
skim Technikum Chemicznym 
i XI Liceum Ogólnokształcą­
cym w Poznaniu.

Na posiedzeniu wstępnie o- 
mówiono również zadania ko­
misji w roku przyszłym. Mię­
dzy innymi zaproponowano —

nader pożyteczną dział,, 
harcerzy w niesieniu 
ludziom starszym 
chorym, (a) ’ aSz°«

W tym tygodniu

Atrakcyjne imprezy 
d'a mslomanów

Bogato i atrakcyjnie zaW 
da się dla poznańskich 
nów bieżący tydzień. 
na koncert do auli LAM ZiU 
sza Poznańska Orkiestra k 
meralna kierowana przej 
gniewa Słowika. W progra^ 
m. in. utwory a. VivaldieJ 
J. F. Telemana i J. S. Bach

Począwszy natomiast od < 
tra przez trzy kolejne wiecz^ 
na scenie Opery im. Stanisi 
wa Moniuszki występować^ 
dą czterej artyści bułgarscy, 
Opery Narodowej w Burgas"'- 
rygent Michaił Papów, ora 
śpiewacy — Naiden Boroćc 
jew .(tenor), Rajczo Todor': 
(baryton) i Iwan Arabów fe 
Wezmą oni udział w spekw 
lach „Cyrulik Sewilski”, 
badur” i „Madame ButtcrUy’

Wreszcie w piątek — 3pi 
nia — na abonamentowy kot 
cert filharmonicziny przybyt 
Witold Małcuźyński. Slym 
pianista (ostatnio gościł w P? 
znaniu przed półtora rckitr 
wykona z towarzyszenie^! u 

I kiestry PFP III Koncert fort!
przez zacieśnienie współpracy [ pianowy S. Rachmaninowa;
ZBoWiD z ZHP — uaktywnić

Będzie lepiej z usługami

echa; naszych 
’ publikacji

dzielni Pracy Budownictwa po­
dziela pogląd, że część usługowo- 
handlowa winna ulec przeprojek-

plerwszej części wieczoru ■ 
pozycja niemniej znana i lii 
na — V Symfonia P. Czaj-kw 
skiego. Za pulpitem dyryga 
kim — Wojciech Rajski, h,

tcwaniu kierunku
nym w artykule pt.

sugerowa- 
, Usługi w

TI* związku z ukazaniem się w 
" Waszym poczytnym dzienni­

ku, w nitmerże 241 z dnia 22 X br. 
krytycznej informacji pt. „Usługi 
w Domu Usług” otrzymaliśmy na 
stępujące wyjaśnienie:

Krajowy Związek Spółdzielni 
Pracy Budownictwa jako właści­
ciel spółdzielczego wieżowca przy 
ul. Armii Czerwonej 52'56 infor­
muje, że I i II kondygnacja jest 
pobudowana dla celów usługo- 
wych. Tylko dwie najniżej po­
łożone kondygnacje odpowiadają 
normom technicznym dla zakła­
dów usługowych (wysokość ponad 
3 m). Pozostałe kondygnacje w za 
łożeniach inwestycyjnych były 
przewidziane na pomieszczenia 
biurowe różnych organizacji spół 
dzielczości pracy. Obecnie po­
mieszczenia biurowe zajmuje 9 
instytucji i nadmienić trzeba, że 
wspomnianych lokali biurowych 
nie da się przerąbiać na lokale 
usługowe (tj. podwyższyć do po­
nad 3 m, czr"n wymagają obowią 
zuiące przepisy).

Zarząd Krajowego Związku Spół

Domu Usług”. Z takim zamiarem 
nosił się od 1972 r. zarząd Woje­
wódzkiego Związku Sp-ni Pracy, 
który napotkał na etapie wdraża­
nia swej koncepcji ńa obiektywne 
trudności.

Zakład pralniczy zajmuje bardzo

Koncert w Galerii Nowej

dużą 
Usług,

powierzchnię Domu
stąd podjęto budowę nowo

czesnej pralni, przy ul. Dzłekań-
aby część po-

wierzchni na inne rodzaje usług. 
Natomiast usługi pralnicze ogra­
niczyć do stanowisk usług ekspre 
sowych. Dalsza decyzja dotyczv’a 
pobudowania dzielnicowych do­
mów usług, maksymalnie zbliżo­
nych do miejsca zamieszkania 
klienta. Wspomniane domy usłu­
gowe w dzielnicach Wilda (z-^koń 
czenie — 30. XI. U76 r.) oraz Grun 
wald (I połowa 1977 r.) są w bu­
dowie. Po uzyskaniu lokalizacji 
dla domów usług w pozostałych 
dzielnicach, można będzie podjąć 
ich budowę.

Biorąc pod uwagę nowy model 
organizacyjny spółdzielczości pracy 
i przejęcie odpowiedzialności za 
prawidłowe lokalizowanie i 
rozwijanie usług przez Woj. Usłu 
gową !?2-nię Pracy. Zarząd kzSPB 
oczekuje od Zarządu WUSP w Po
znaniu propozycjj merytorycznych

ethoven — Konc. skrzypcowy 
D-dur op. 61; 21.15 ,.Wratislavia
cantans” 76. Odtworzenie II czę­
ści Koncertu Chóru Sant Jordj de 
Barcelona”; 21.55 M. Rarel: „Val- 
ses nobles et sentimentales”; 22.95

zagospodarowania lokalizac ii
zakładów usługowych na I i II 
kondygnacji omawianego „Domu

nia w 
nych i

m.ożliwej do zrealizowa- 
w gankach konstrukcyj- 
ecW^cznych tego obiektu.

John Crocker ,.Four
, (Cykl czwórkowy) muz.

niczna; 
kach;

22.15 Rozmowy

: Cycle” 
elektfo- 

o książ-
22.35 Imnresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM i; 6 — R-TV Szko­
ła Średnia — Jęźyk polski — 
Ignacy Krasicki: „Twórczość”, 1. 
10; 6.30 — R-TV Szkoła Średnia 
— Fizyka ,1. 6 — Praca i energia:

ODPOWIEDZI
„Moc”, cz. 1; 10 Dla szkół 
wone, żółte, zielone” — „!
stacji lokomotywa”; 
ria dla kl. VIII: „

12

i: „Czer 
,Stoi ni 
- Histo-

Nauka i kul-
tura w drugiej Rzeczynospolitej”: 
12.30 — „Wojna i pokój”, ode. 10 
pt. „Szaleństwo” — film ser. prod. 
ang. (kol.); 13.45 — TTR — Ma­
tematyka: ..Funkcje sumy i róż 
nicy kątów”, 1. 42; 14.30 — TTR 
— Hodowla zwierząt: „Zasady 
żywienia i pielęgnacji koni”, 1. 
31; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”: 17 — Studio te­
lewizji Młodych; 17.50 Interstudio;
18-30 — Roman
„Szwejk” — rep.

Kłosowski
(kol.);

„Radzimy rolnikom”; 19 
branoc dla najmlodszvch 
gram dla młodzieży; 19.30
czór z dziennikiem (kol.); 
„Kraina na półwyspie” —
film fab. (kol.); 22.15

O Jesteśmy bezradni, od paź-
dziernika chodzimy do Rejonu 
Eksploatacji Budynków przy ul. 
Brzask 3 z prośbą o odpowietrzę 
nie kaloryferów. W naszym miesz 
kaniu temperatura nie przekra­
cza 10 stopni. W interwencjach 
tych pomaga nam córka, gdyż 
ostatnio ja i żona jesteśmy cho-
rzy, przeziębieni — sygnalizują 
nam 70-letnj lokatorzy pp. Weso 
łowscy z mieszkania nr
ul. Świerczewskiego 116.

23 bm. 
rowniczką 
Budynków'

5 przy

rozmawialiśmy z kie- 
Rejonu Eksploatacji 
przy ul. Brzask 3.

18.50 — 
— Do- 
i pro- 
— Wie 
20.40 —

Śpiewa
Natasza Czarminska — recital pio 
senkarski; 22.35 — Dziennik (koi.)

PROGRAM 2: 15.50 — Język an 
gielski, 1. 9; 16.25 — Teatr Faktu:
„Sen o pracy”;
nie ukryje zdrajcy'

17.15 ..Mg’a
— film prod.

rum.; 18.40 — „Teleskop”; 19 
Dobranoc dlą najmłodszych
program dla młodzieży; 
Wieczór z * " ”dziennikiem
20.40 Wtorek melomana; 
„24 godziny” (kol.); 22

19.30 - 
(kol )

21.50 — 
„Balia

da” — film animowany prod. po’ 
skiej; 22.19 — ..Mogło bvć inaczep' 
— film fab. prod. TV CSRS;. 23.95 
— Język niemiecki, 1. 8.

Z rozmowy tej nie w'ynikało by 
sytuacja i ogrzanie mieszkania 
miało ulec poprawie. Bo cały tok 
rozmowy sprowadzono wyłącznic 
do trudności jakie REB ma z Wo- 
jrwódzkim Przedsiębiorstwem Ener 
retyki Cieplnej, że nie ma pra­
cowników, techników, brak zro­
zumienia ze strony lokatorów itd. 
Skończyliśmy naszą rozmowę proś 

by jednak ktoś zechciał pójść 
i sprawdzić dlaczego w mieszka­
niu tym jest tak zimno. Ponieważ 
do 25 bm. nikt sprawą nie zainte- 
-esował się ponowiliśmy prośbę. 
M tedy usłyszeliśmy: że na pewno 
lo bloku tego wkroczą w piątek 
lub sobotę pracownicy WPEC, 
gdyż będą sprawdzali całą insta­
ncję i kaloryfery. Minęły — pią- 
ek, sobota, niedziela i część po-' 
liedziałku, a lokatorzy z miesz­
kania nr 5 marzną nadal — bo 
nikt się nie zjawił. (422)

Poetycka młodość- 
„Wierzbaka"

Dwadzieścia lat minęło jui i 
owej jesieni, kiedy to powili
w Poznaniu 
„Wierzbak”.

grupa poety
Zawiązali ją jń

młodzi i niecierpliwi wówczas 
teraci z pokolenia nazwanego ? 
tem pokoleniem „Współczesi' 
ści”. Łączyły ich zaangażow 
i publicystyczna pasja, które 
wiły, że — nie zaprzestając t«i 
czego działania — wciąż są ' 
obecni w społeczno-kuM 
nym rytmie naszej wspóiczesni' 
Dzisiaj — „mężczyźni czterdzie® 
letni” — mają liczący się pisa^ 
i publicystyczny dorobek, a i’1 
rzona przez nich grupa pw* 
do historii powojennej literata' 
polskiej. znajdując kontynok 
swych ideowo-artystycznych » 
łożeń.

1 Przypomnieniem tradycji 
grupy był wczorajszy wieewu 
tycki w działającej pod patro' 
tem Teatru Nowego w P®1"’ 
Zarzadu Wojewódzkiego Za 
„Głosu Wielkopolskiego” - 1,1 
iii Nowej. Tutaj, podczas sp 
nia przedstawicieli środowisk ’ 
czycii, działaczy społecznych 1 
turalnych, w scenerii ekspon’ 
nych obecnie w tym salonie 
plastycznych, zaprezentowan 
orane wiersze Ryszarda 
go. Mariana Grześczaka, 
Marii Kozłowskiego, Józefa 
czaka, Konrada SutarskieF , 
geniusza Wachowiaka. Akta . 
cytujący te wciąż goreją Ł 
tyckie frazy przekazywa*1 
czerwony kwiat, nawiązuje . 
sposób do tego wieczoru 
łat, kiedy to poeci 
z czerwonym goździki601 
prezentowali swoje utwory 
bie Nauczycielskim przy P; „ 
ności. Wczoraj wierzbakow 
zjęę mówili pięknie artys 
Nowego: Elżbieta
Joanna Orzeszkowsk^, 
Drzewiecki. Michał yr (n(„ 
Wiesław Komasa i L6Cd u p 
Słowom towarzyszła muz. 
szarda Gardo, (kos)

WOJEWÓRZKA 
SPÓŁDZIELNIA PRA

USŁUG PRALNIC2"'
FARBIARSKICII 

w Poznaniu 
<

Zawiadamia PT

że z dniem 1 grudnia
przedłuża Pr3CS|> 

samoobsługowy_ 
prania biel»zn- 

przy ul. Łozo« SJ’

Zakład będzie 6dof 
od 6 do 21, w soboty

■ zan10*' ‘Zakład przyjmuje pr3; 
nia na korzystano 
również telefonie2

W

teł. 321-411. 52in6


